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C i o s u  f c l e  a a

Co robiła i robi 
P. P. S.

ij,; Od czasn siwego powstania w tóstopa- 
1892 r. P. P. S. walczyła o Niepodle- 

" PoJskę kudową.

Od r. 1904, w okresie ruchu rewoftucyj-
P. P. S. prowadziła czynną walko z 

®teim i najazdem rosy jakim.

U- Podczas wojny Światowej P. P. S. czy-
W*1 dążyła do tego, aby wyzyskać prze­
m y  europejskie dla zdobycia Niepodle-

Po zdobyciu INifipodlleglośct P. P. S. 
{( °fzył-a Rząd' Wdowy, który dal Polsce: 
y^błikę dlemickraityóanią, S^przymiota iko- 

Prawo glosowania, 8-godiz. dzień pracy, 
i/ji' chorych, zapomogi cffia bezrobotnych, 
C ^ ^ ję  pracy, Miinisterjum pracy, oohro- 
^ ^ ^ o rd w , wailkę z lichwa i sipólrólacją, 
j^Wtet.dź reformy rotinoj, wolność strajków 
^ąaków  zawodowych.

J P .  P. S. od początku Niepodległości 
Jj/^adżiła zaciekłą walkę z reakcją i orga- 
t) ,° '̂s}a masy ipracitjąioe na grancie walki 

^Psze Dziś i o socjalistyczne Jutro.

P- P. S. wzjęla wdział w wyborach do 
Ustawodawczego.

^  W Sejmie P. P. S. prowadziła wyętżo 
1 ’vtatlkę o interesy liidu pracującego.

Co robili i robią 
komuniści.

0d cizasu swego powstania w 1893 r. 
Socjaldemokraci (tak się wtedy nazywali 
dzisiejsi komuniści) zwalczali i zohydzali 
dążenie do Nie>podległości.

W okresie rewolucyjnym dzisiejsi ko­
muniści, razem z endekami, wyśmiewali i 
zohydzali walkę bojową P. P. S. przeciw 
caratowi i najazdowi.

Podczas wojny dzisiejsi komuniści 'sze­
rzyli zasadę, że im wszystko jedno co bę­
dzie z Polska.

Komuniści, razem z endekami, zwal­
czali z dziką namiętnością Rząid ludowy.

Komuniści torowali drogę Rosji so­
wieckiej do Polski.

0<j Od obwili, łriedy ódpa i  bolszewików 
Potoki, P. P. S. walczyła o pokój.

^  Kiedy bolszewicy zaczęli mieć powo- 
i umriaidziłi najazd na Polskę, P. P. S. 

>W%ta wszystlkie siły w Obronie kraju od 
panowania i wyzysku, w obronie 

i 3  robota iczej od 'komunizmu bagnetów 
^a^yuzajek.

okresie plebiscytowym na drómym 
P. P. S. pracowała z całą energją i 

^^?eeni>*Tt nad tom, aby ta polska dziel- 
ł*°iąazyła się z Polską.

Komuniści od ©omego począfkb pro­
wadzili zaciekłą walkę przeciwko P. P. S. i 
Niepodległości i organizowali lilje sowiec­
kie w Pol sce. i

Komuniści zwalczali P. P. S. za udział 
w wyborach, nazywając to zdradą.

Komuniści oświadczali, że ooprawa po­
łożenia robotników to głupstwo, o które 
niewarta walczyć.

Komuniści obiecywali, że zrobią Re*- 
w obicie socjalna i ustanowią Komisarzy, 
(którzy zaprowadzą komunizm.

Komuniści nie chcieli pokoju i mówili, 
że pokoju nie będzie, dopóki bolszewicy nie 
zwyciężą.

W tym czasie riajcsidtnicza amrja Bu- 
diennego i carskiego generała Brus i Iowa 
wiodła do Polski ..RzaM1*1 sowiedkioh ezino- 
wników z krwawymi Dzierżcńakilm no w*. 
le.

W okresie lęi^biscytowym kom uniści 
wmawiali, że robotnikom polskim powmno 
być wsin»stko jedno, do jakiego państwa bę­
dą należeli. W dniu zaś plebiscytu głoso­
wali za Niaancami.

P. P. S. wytrwałe pracuje nad rozwo­
jom rachu zawodowego i pomaga strajkom, 
przyczyniając się do ich zwycięstwa.

Zasada P. P S.: im lepiej, tem lepiej.

Zasada P. P. S.: do socjalizmu idlzie się 
przez świadomość i organizacje mas, przez 
walkę o reformy społeczne i polityczne. 
Republika demokratyczna, siła i samodziel­
ność klasy robotniczej — są podstawą, na 
której P. P. S. buduje.

P. P. S. chce utrwalić niepodległą Pol­
skę i zrobić z niej Republikę ludową, de­
mokratyczną i społeczną.

co P. P. S. idzie 
do Sejmu.

P. P. S. idzie do Sejmu, aby walczyć z 
burżuazją i reakcją w obronie praw i inte­
resów robotniczych.

Co jest dziełem  
Socjalizmu.

Dziełem Socjaliztmiu jest: 
rozkwit organizacji robotniczych,

świadomość i oświata mas,
(polepszenie bytu klasy robotniczej, 
wysoki moralny poziom robotników, 
wielkie poczucie godności osobistej i 

obywatelskiej;
twórczość społeczna, 
zbliżanie się do nowego ustroju, opar­

tego na Pracy, wspólności i sprawiedliwo­
ści:

budow anie  Socjaiizmu.

Do czego prowadzi 
Socjalizm.

Do tryumfu Pracy 
i Wolności.

Komuniści rozbijają rach zawodowy, 
zmieprawiają go „jaozejkami'4, dezorganizu­
ją ruch robotniczy, w walc© strajkowej wy­
wołują tytko zamęt i chaos.

Zasada komunistów: im gorzej, tem le­
piej.

Zasada komunistów: do komunizmu 
idzie się przez wyzyskanie zamętu w' odpo­
wiedniej chwili i oddanie władzy komisa­
rzom 'komunistycznym — a najłatwiej 
przez najazd Rosji eowieakiej.

Komuniści obcą obalić niepodległa Pol­
skę i przyłączyć ją do Rosji sowieckiej, jak 
to bolszewicy zrobili z Gruzją, jak chcieli 
zrobić z Polska w 1920 r.

Na co komuniści 
idą do Sejmu.

Komuniści chcą wejść do Sejmu, aby 
walczyć z P. P. S. w interesie Rządu so­
wieckiego.

Co jest dziełem  
komunizmu.

Dziełem Komunizmu jest: 
rozkład i upadek organizacji robotni­

czych,
upadek świadomości, 
pogorszenie bytu klasy robotniczej, 
(demoralizacja, 
poczucie niewolnicza,

ruina społeczna,
oddalanie się oid (ustroju socjalistycz­

nego:

o dbudow yw an ie  kapitalizmu

Do czego  prowadzi 
komunizm.

Do tryumfu Reakcji.

Niech żyje P. P. S.I
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R u c h  w y lb o r e z y
g ł o s o w a n i e .

W  niedzielę, d. 5-go listopada odbę­
dą się w calem  Państw ie polskiem  wybory
do Sejm u. i

W  następną niedzielę, dn. 12-go listo­
pada  —  wybory do Senatu.

P raw o w ybierania do Sejm u m a (z w y­
jątk iem  wojskowych w służbie czynnej) k a ­
żdy obywatel Rzeczypospolitej bez różni­
cy płci, k tóry  dn. 18-go sierpnia b. r . m iał 
ukończonych 21 lat.

P raw o w ybierania do S enatu  n u  ten 
w yborca do Sejmu,, k tóry  18-go sierpnia b. 
r . miał 30 la t skończonych i w dniu tym 
przynajm niej od roku m ieszkał w  tym  sa­
mym okręgu wyborczym.

Wyix>rca do Sejm u głosuje w tym o- 
kręgu wyborczym, w którym  zam ieszkiwał 
17-go sierpnia b. r.

O kręg wyborczy podzielony je s t na  ob­
wody głosowania. W yborca do Sejm u gło­
su je  w tym  obwodzie głosowania, w którym  
podstaw ie, że w obwodzie tym  m ieszkał 
17-go sierpnia b. r. . . . .

W y ją tek  stanow ią członkowie kom isji 
obwodowych i mężowie zaufania stron­
nictw, k tó rzy  mogą głosować w tych obwo­
dach, gdzie są zajęci w dniu głosowania, je­
żeli p rzedstaw ią dowód, że w  swoim obwo» 
dzie nie będą głosowali.

G łosow anie odbywa się w  lokalu Ko­
misji obwodowej (adresy  w  sierpniu ogło­
szono). .  » .

G łosow anie rozpoczyna się o 9-ej rano  
i trw a bez przerw y do godz. 9-ej wiecz. Po 
9-ej moga głosować tylko ci wyborcy, k tó ­
rzy  przedtem  weszli do lokalu.

G łosować wolno tylko osobiście, to  
znaczy: k to  chce glosować, m usi się sam 
staw ić w lokalu wyborczym.

G łosuje się kartkam i. K artka  musi być 
koloni białego (mogą być różne odcienie 
te j białości). K artk i kolorowe (żółte, zielo­
ne, C7erwone i t. d.) są nieważne.

W szędzie w całem  państw ie należy 
oddaw ać k artk i z N r. listy  P . P . S., to  jes t 
z  napisem

2.
Nic w iecej n ie m oże być n a  karcie, o- 

p r ó c z  Nr. listy, to jes t 2 .
N um er może być pisany albo druko­

wany, może być w yrażony słowami (Dwój­
ka) lub cyfrą (2). W  razie jednak, jeżeli na 
k artce  jest jeszcze jakikolw iek inny napis, 
k a r tk a  jest niew ażna. A  więc wyborca 
zm arnow ał w takim razie  swój głos!

Jeżeli wyborca nie dostanie kartk i z 
N r. 2, niech sam napisze na kartce: 2. tylko 
w yraźnie i bez żadnych innych donisków.

Głosow anie odbywa się tak: W yborca 
czy wyborczym  wchodzi do lokalu wybor­
czego, zbliża się do stołu, przy którym  za­
siada kom isja wyborcza, i wymienia swe 
imię i nazwisko. P ro tokolant spraw dza, 
czy to imię i nazwisko jest w spisie w ybor­
ców. Jeżeli tak, to  wyborca otrzym uje od 
Kom isji ostem plow aną kopertę . K operta  
musi być os temol o wan a stem olem  orz e wo­
dnic zącego Okręgowej Komisji W yborczej 
—  inaczej jest nieważna. Po otrzym aniu 
ostem plow anej koperty , wyborca w kłada w 
nią kartkę  z Nr. 2 i w ręcza (nie zaklejając) 
przew odniczącem u Komisji. P rzew odniczą­

cy, nie zag lądając do koperty , W T zuca ją 
do urny w yborczej. K om isja zapisuje, że 
w yborca głos oddał.

K artkę  w kłada się do koperty  tylko je ­
dną.

P rzed  oddaniem  głosu, każdy  członek 
kom isji i każdy mąż zaufania może zażądać 
spraw dzenia tożsam ości wyborcy. W obec 
tego w yborca powinien mieć przy  sobie do­
w ody osobiste, stw ierdzające jego tożsa­
mość. Jeże li wyborca takich dowodów nie 
przedstaw i, to musi się powołać na św ia­
dectw o dwóch świadków, znanych osobiście 
jednem u z członków komisji.
DO W SZY STK ICH  K O M ITETÓ W  W Y­
BORCZYCH P. P. S. i DO PEŁNOM OC­
N IK Ó W  LIST W YBORCZYCH DO S E J ­

MU.
Przypom inam y, że w  związku z głoso­

waniem  do Sejm u m uszą być ustaleni mę­
żowie zaufania oraz ich zastępcy. Pełno­
mocnicy listy P. P. S. do Sejm u w każdym  
okręgu wyborczym  zgłoszą najdalej do 31 
październ ika  na ręce przewodniczącego 
’wyborczej kom isji okręgowej listę mężów 
zaufania, oraz ich zastępców  do każdego  
obwodu glosowania, (po 1-ym mężu zaufa- 

i 1-ym zastępcy dla każdego obwodu),ma
podając ich dokładne nazwisko, imię i do­
k ładny  adres zam ieszkania. M ężem zau­
fania w danym  obwodzie głosowania do 
Sejm u i do Senatu  może być tylko wybor­
ca, zapisany w tvmże obwodzie, albo też W 
innvm, należącym  jed n a kże  do le j  sam ej 
gminy.

Legitym acje d la mężów zaufania listy 
P. P. S. i ich zastępców  w obwodach gło­
sowania do Sejm u w ydaje z w łasnoręcz­
nym podpisem  pełnom ocnik listy P. P. S. 
z  danego okręgu wyborczego. Zaśw iadcze­
nie to powinno być następujące: 

ZAŚW IADCZENIE.
J a  aiżej podpisany, pełnomocnik listy  kandy­

datów Polskiej P artji Socjalistycznej do Sejmu t  
Okręgu W yborczego . . . . zaświadczam,
te  O bywately t . , . .  _ , .
zam ieszkały w  . . . . . . jest
mężem zaufania listy  Polskiej P artji Socjalistycz­
nej w Obwodzie W yborczym do Sejmu N r, ,  , . 
Pow iatu . . . .  .

(Miejscowość i data)
Pełnom ocnik listy  

wyborczej do Sejmu Nr. 2.
(podpis).

Powyż.szem zaśw iadczeniem  musi się 
każdy  m ąż zaufania listy P . P. S. i jego za­
stępca wylegitymować w tym obwodzie 
wyborczym, do którego jest przeznaczony.

Spraw a mężów zaufania jest bardzo 
w ażna. N iechaj więc wszystkie form al­

ności z wyznaczeniem  i zgłoszeniem mężów 
zaufania u w ładz wyborczych będą ściśle 
i  szybko załatw ione.

C. K. W. P. P. S.

SPR A W D Ź  ANTE ZA TW IERD ZO N Y CH  
SPISÓ W  W YBORCÓW .

Od dnia 30 października wszyscy 
wyborcy mogą spraw dzać w biur&ch komi­
sji obwodowych zatw ierdzone ostatecznie 
spisy wyborców.

Spisy te powinni spraw dzać ci p rzedc- 
wszystkiem , k tó rzy  chcą się przekonać, czy 
rek lam acje ich uwzględniono

Od chwili zatw ierdzenia spisu w ybor­
ców przez okręgową kom isję wyborczą, 
wolno czynić w spisie popraw ki tylko na 
mocy wyroku Sądu Najwyższego. Poza tem 
nie wolno już um ieszczać w spisach nowych 
wyborców, w ykreślać zaś z listy można ty l­
ko osoby zm arłe.
W SPR A W IE ZESTA W IENIA  W YNIKÓW  GLO­

SOW ANIA PRZEZ OKRĘGOW E KOM. WYB.
G eneralny komisarz wyborczy Rzeczypospolitej 

Polskiej przesłał do p.p. przewodniczących okrę­
gowych kom isji wyborczych i p.p. kom isarzy wy­
borczych następujące pisma:

.Otrzymałem zapytanie co do w ykładni a rt. 
89/1 ord. wyb. sejm., a w szczególności, jak ma po­
stąpić okręgowa kom isja wyborcza, jeżeli w  po­
szczególnych obwodach nie odbędzie się wcale gło­
sowanie ani w terminach, oznaczonych w dekrecie 
N aczelnika Państw a z dn. 16 sierpnia 1922 r. Poz. 
593 D. U., ani w okresie dodatkowym dni 5 do­
puszczalnym w razach wyjątkowych, w myśl art. 
115e noweli do ord . wyb. z dn. 21 września 1922 r. 
Poz. 723; czy okręgowa kom isja może przystąpić 
do zestawienia wyników głosowania, pomimo, że 
się ono w niektórych obwodach wcale nie odbyło?"

P. G eneralny Komisarz wyborczy odpow iada 
n>» to, że wyniki wyborów należy obliczyć, cho­
ciażby w niektórych obwodach glosowanie się nie 
odbyło — i dodaje:

„Nie ulega wątpliwości, że n ieprzem ow adze- 
nie głosowania w poszczególnych obwodach jest 
niepożądaną wadliwością postenwwania. ale ocenę 
jej należy pozostawić Sądowi Najwyższemu, k tóry  
rozoozna, czy ta w ada mogła w płynąć na wynik 
wyborów (art. 107/2 ord. wyb. sejm.) W  razie unie­
w ażnienia wyborów w części lub całości bądzie na­
stępnie rzeczą państwowej Komisji wyborczej 
sprostow anie wyniku wyborów w myśl art. 110 ord . 
wyb. sejm. Okręgowa kom isja nie może w żadnym 
rr.zie pytania co do ważności wyborów przesadzać 
z góry i uchylać się od ustalenia wyniku głosowa­
nia., takiego, jakie rzeczywiście przeprowadzono".

* \* *  1
Wobec pytania skierowanego do Gon. Kom.

wyborczego prze* przewodniczących okręgowych 
kom! wyb. co do znaczenia przepisu ustępu 3 art. 
89 ord. wyb. sejm., a mianowicie jakie czynności 
okręgowej Komisji wyborczej p rry  ustaleniu wyni­
ku wyborów m ają trw ać bez przerwy, p. Gen. Ko­
m isarz w yjaśnia:

„Okręgowa komisja ma być zwołana naidale j 
na 3-ci dzień po dniu głosowania fart. 87/1 ord. 
wyb.) i ma badać i spraw dzać wyniki głosowania 
w poszczególnych obwodach, w  m iarę napływ ania 
protokułów  obwodowych komisji wyborczych fart. 
88 ord. wyb.). Poo iero  po sprawdzeniu wyników 
w poszczególnych obwodach jn a  nastąpić zestawie­
nie wyników głosowania w c»łvm okręgu, w myśl 
art 89 ord. wyb. seim . t te j ostatniej czynności nie 

| wolno przerywać. G dyby ją skutkiem siły wyższej 
i przerwano wirmo n artan !ć opieczętowanie i prze­

chowanie aktów, w myśl art. 78 ord. wyb.".

DJETY DLA KOMISJI WYBOR­
CZYCH.

Min. Skarbu zgodziło się. by: 11 członkom ko- 
komisji okresowych przyznaw ano di»fy w wyso­
kości przypadającej dla VI stopnia służbowego u- 
rzędrnków państwowych: 21 przewodniczącemu zaś 
j członkom komisji obwodowych w wymiarze we­
dług V III stopnia służbowego dla urzędników  pań­
stwowych. D iety te jednak mogą być przyznane za 
dnie rzeczywistej nracy, t. i. w tyra wypadku, gdy­
by wskutek udziału w pracach wyborczych prze­
wodniczący i członkowie Kom. Wyb ponieśli do­
tkliwy uszczerbek w swym zarobku dziennym. Nie 
od nosi się to zatem w żadnym w ypadku do urzęd­
ników pańtlwowych.

M im sterjm n Skarbu zgodziło się rówmcł . 
przyznanie jednorazowych rem ur.eracji przeW t^w 
czącym okręgowych komisji wyborczych do 
kości mk. 200.000 z k redytu  na koszta przepr®* 
dzenia wyborów. .■)

W  związku z tera Gen. Kom. Wyb. uP°fł'r**o, 
przewodniczących okręgowych kom. wyb. do V*  
jęcia z kredytów  im otw artych po 100.000 mk. 
poczet powyższego lyczzłtu . Jeżeli obowiązki P * t. 
nił w yłącznic zastępca przew., to suma ta °£ i j 
»ię zastępcy. Gdyby zastępca pełn ił czTrnB̂ j,Jj 
przez część okresu wyborczego, wówczas prze”  
niczący kom. mogą składać wnioski w spr* 
przyznania zastępcy odpowiedniego zasiłku.

W szystk ie  okręgowe i dzielnicowe  
m it e ty  w yborcze P. P. S. w  calem Pa 
stw ie, jako też w szystk ich  tow arzysz0 '

. członków  okręgowych i obwodowych * \  
m isji uryborczych, oraz redakcje pism  P j i 
ty jn ych  w zyw am y do telefonicznego  ‘  ̂
telegraficznego zawiadam iania r e d a k cr 
„Robotnika“ o w ynikach wyborów  

| zw loczne po pierw szem  obliczeniu 0  
sów  w nocy z dn 5 na 6 listopada. .

T elefon redakcji: 176-70 (do 4-ej 
nocy), 120-13 i 230-44 (do godz. 2-ej 
nocy). A dres dla  telegramów: Robot& 

i W arszaw a.

ŻYCZENIA TOW . FRANCUSKICH- 
N asz korespondent paryski Iow.

! renim ko przy jechał do V /ar sza wy i do”  
czyi nam  list z życzeniam i od P a rtji sool, 

i hstycznej francuskiej. List ten z prawd 
j w ą przyjemnością, podajem y do wiadoO5 

ści naszych czytelników,
P aryż, 28 październik*

K ochany tow arzyszu, 
dow iaduję się w tej chwili, że opńŁ 

czacie Paryż i  w racacie do Pol*5 
gdzie obecnie p ro le ta ria t socjalisty^ 
ny prow adzi zaciętą w alkę przecina 
w szvstkim  silom kapitalizm u i rea^  

Powiedzcie tow  polskim, że fra i^ , 
tk a  P a rtja  Socjalistyczna jest ca\l 
sercem  z nimi w tej walce, k tórej . 
nik dla nich jak  i dla całej Między1*̂  
rodówki jes t najw iększej wagi. # g, 

Niech żyje polski p ro le ta ria t socj3 
stvcznyl _ j,

Niech ży je M iędzynarodów ka 
n k z a l

v Sekretarz generalny
Paul Faure.

K O M U NISTY CZNE ŁA JD A CTW O -
Bratni nasz organ, chicagowski 

nik polski", p rzy tacza następujący ury^,, 
z kom unistycznego „Głosu robotniczego ^  

..Polscy, ukraińscy, białoruscy, ldf , 
scy, niemieccy, żydowscy robotn: 
wvchodzcy z ziem obecnej Rzeczy!^ 
spoi i tej Polskiej... niech każdy ^  
składkę na fund use wvborczv Zwiń2.. 
P ro le ta ria tu  M iast i Wsi... Niech ^ , j ,  
zbudow ane na gruzach Polski ror 
niczej Republiki Radzieckie, spT"' 
m ierzone ?. R osją Sowiecką” .

Gdzie komuniści polscy nie potrzeb1 
ukrvw ać swych myśli i celów, tam ni* Bjtf 
zostaw iała żadnej wątpliwości co do sVjC,,
program u politycznego. D ążą do zb iK

i '  • * — —— ę— — n  - f ć) 1 ^

nia Państwa Dolskiego,  k tóre n a z ^ * '^  
rozbójni :zem ’. do stw orzenia z j, t 

szeregu państw  sowieckich. no taczor’T ^  
R osją. 1 w imię takiego program u zb1̂

Jfasi kandydaci.
Dr. ST E FA N  K OPCIŃSKI.

K onferencja m iędzyokręgowa na w o­
jew ództw o Łódzkie w ysunęła na pierw sze 
m iejsce listy P. P . S-owej do Senatu  tow. 
d r. Kopćińskiego.

• A kt ten jest w yrazem  uznania nietyl- 
ko  dla ofiarnej i owocnej pracy d -ra  K op­
cińskiego, ale jednocześnie dla poczynań 
oświatowych sam orządu łódzkiego, k tó re­
go duszą w tych spraw ach jest dr. K opciń­
ski, Łódź słusznie chlubi się szkolnictwem  
pow szechnem  i przym usem  szkolnym. 
Łódź jest wzorem innych m iast w b. K on­
gresówce w sprawie szkolnictwa, ośw iaty 
ludowej i budow nictw a szkół powszech­
nych. W ielką zasługę w tej m ierze ma dr. 
Kopciński, k tó ry  porzucił ^w ó j zawód le­
karza , ażeby z całym  zapałem  poświęcić 
się um iłow anej pracy.

D la tow. Kopcińskiego dzieci szkół 
powszechnych to drogocenny m aterja ł, z 
k tórego  w yrośnie nowy lepszy obywatel. 
W  duszy swojej tow. K. wypieścił ideał 
n ietylko nowego u stro ju  społecznego, ale 
również nowego duchem człowieka. D late­
go całą energję, wysiłki i p racę poświęca 
tow. Kopciński reform ie wychowania, rozu­
m iejąc jako lekarz - psycholog naw skroś 
duszę dziecka proletariackiego, jego cier­
pienia. życie i w ady. Z inicjatyw y tow. d-ra  
Kopcińskiego dzieci su teryn  i poddaszy 
w yjeżdżają podczas w akacji zw iedzać 
k ra j On opiekuie się najbardziej dziećmi 
m oralnie zaniedbanemi, niedorozwiniętem i 
J na zasadzie najnowszych badań i m etod 
naukow ych wychowuje z nich pożytecz­
nych obywateli. W  każde przedsięwzięcie,

w każdą pracę k ładzie  całą swoją wolę i 
duszę, dlatego też poryw a nieraz obojęt­
nych swą w iarą w lepszego cźłowieka, 
swym entuzjazm em .

Tow. Kopciński u rodził się w  r . 1878 
we wsi S trad lice ziemi K ieleckiej. Gim ­
nazjum  skończył w Kielcach, U niw ersytet 
w vdzial lekarski, w W arszaw ie w r. 1903. 
B ędąc na I kursie uniw ersytetu, bvł w yda­
lony za m anifestację z powodu odsłonięcia 
pomnika M uraw jewa w W ilnie. N ależał w
uniw ersytecie do S tow arzyszenia „Spój- • *• m a .

W  r. 1906 zm uszony jes t w  ciągu 24
godzin w r a z  z personelem  opuścić szpital 
dla umysłowo chorych w DreWnicy w sku­
tek nasłania policii i kozaków, ofiarow ują­
cych swe usługi dla poskrom ienia zapowie­
dzianego s tra jk u  służby szpitalnej. N astę­
puje ostry konflikt miedzv reakcyjnym  za­
rządem  szpitala a Kopcińskim.

Jeszcze przedtem  w czasie rew olucji 
w 1905 r., Koociński, będąc lekarzem  w 
szpitalu św. Ducha W W arszaw ie, u łatw ia 
tam pobvt więźniom cytadeli i p rześlado­
w anym  politycznie; jak  wiadomo w h rm 
czasie zbiegł z tego szp itala M ontwiłł. 
W skutek  tego Koociński jest w  ciągłej 
walce z w ładzam i szpitalnem i.

W  czasie swojego pobytu w  K ocha­
nówce prow adzi robotę uświadam ia iaco - 
oświatowa wśród personelu szpitalnego. 
Na tem tle pow staje konflikt z lekarzem  
naczelnym  szpitala t w r. 1911 Koociński 
zm uszony jest stanowisko swoie opuścić. 
Dom Kopcińskiego jest schroniskiem zmu­
szonych do ukryw ania się przed żandar­
mami tow arzyszy.

P rzeniósłszy się do W arszaw y, p racu­
je w O ddziale VI Tow arzystw a K ultury  
Polskiej. O trzym aw szy notem  posadę or­

dynatora szpitala dla um ysłowo chorych 
w Tworkach, organizuje Tow arzystw o o- 
św iatow e w Żbikowie j  Pruszkowie, oraz 
p racu je  w Żbikowskiej szkole handlow ej.

W ojna w szechświatow a p rzerzuca 
Kopcińskiego na wschód Rosji. W  pierw ­
szych dwuch latach p racu je w Penzie, 
gdzie organizuje kolonję polską, op iera jąc 
jej pracę na ideologji niepodległościowej, 
a w czasie napływ u uchodźców, których w 
Penzie i okolicach było około 11.000, s ta je  
na czele kom itetu, opiekującego się u- 
chodźcami, niesie osobiście bezinteresow ­
nie pomoc lekarską uchodźcom, a zw łasz­
cza ich dziec j^n , trapionym  licznemi epi­
dem iam i, organizuje 4 in ternaty  d ’a  dzieci 
uchodźców i dwie szkoły polskie. W  Ko­
m itecie opieki nad uchodźcami w prow adza 
zarząd  na zasadach dem okratycznych z u- 
działem  samych uchodźców. N astępu ją  
starc ia  z Kom itetem  Obywatelskim , k tóry  
przez swego urzędnika zajm uje się rów ­
nież losem uchodźców, ale jes t ekspozytu­
rą  endecji i Grabskiego.

P rzeniesiony do Mińska, bierze udział 
w  ruchu dem okratycznym  i oświatowym . 
B ierze udział w organizacji domu ludowe­
go dla robotników  Polaków  i organizuje 
U niw ersytet ludowy. P racu je  jednocześnie 
w szkołach polskich i na kursach, przygo­
tow ujących nauczycieli na kresach.

W  r . 1918 wraca do kraju . B ierze u- 
dział w organizacjach niepodległościo­
wych. Z pow staniem  niepodległego pań­
stwa Polskiego zostaje wybrany z ram ienia 
P. P. S., jako ławnik do m agistratu łódz- 

i  kiego. Jak o  ławnik m agistratu: 1) k ieru je 
j akcją  w prow adzenia powszechnego nau- 
! czania w Łodzi; 2) organizuje kursy do­

k szta łcające  dla dorosłych i m łodzieży ro- 
! botniczej; 3) zak łada uniw ersy tet po­

w szechny; 4) uniw ersytet robotniczy! ^  
sk łada wnioski o przekształcenie 4-kIa ^  
wek na szkoły średnie dla p ro le ta ria t^  „ 
zostaje  zrealizow ane; 6) organizuje v 
szkoły dla dzieci m ałozdolnvch i nicd°r ^  i 
w inietveh; 7) organizuje szkołę dla ^ zl5y- 
m oralnie zaniedbanych: 8) pracowni? P ^  
chologiczną: 91 pracownię przvro
dla dzieci szkół powszechnych: 10) P° 
lonje letnie; 11) wycieczki po k ra in  ^  
dzieci szkół powszechnych; 12) kursy j, 
k sz ta łca isce  m etodyczne dla n a u c z y ^ ,  
stw a szkół powszechnych! 13) f>rze,.(feji' 
w ienia tea tra lne  dla robotników i inteuS^j 
cji p racującej :• 14) koncerty  lu d o w e^  
koncerty  d la dzieci i m łodzieży; 16) 
ki artystyczne dla dzieci szkół p o '1' '  .egt 
nvrh : 17) kinem atograf ośw iatow y:, 
in;cjatorem  um iastowienia tea tru  t ‘ 
teki publicznej: 19) otw iera 2 bjo ' ^ e '
dla dzSpcj szkół powszechnych'; 201 
ra bibliotekę pedagogiczną dla ra u cZ^  
s tw a- 21) otw iera m iejska szkolę 

Prócz tego je s t. członkiem K ° 
budo’yy szkół i p rojektu  budowy tea r 

Kopciński jest członkiem Aar
Związku M iast i Komisji Oświatowe'

I Miast. Bierze czvrny udział o ’f 211', (g
! wszystkich zjazdach i k o n f e r e n c j a c

światowych. _ c r.nitt,‘
B ędzie cennvm nabytkiem  dla 

gdzie, zyska sposobność reformowani i^h  
tvlko łódzkiego sam orządu W dzia c 
nictwa. ale całego Państw a. * d e ta ^

P ro le ta ria t łódzki swoje PrZf T w3ń« 
cielstwo w Senacie oddaj w w yj^  ^
rece jednego z fvch, którego ■ 
sk łada się na  postęp dziejowy
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*łvr!Ĉa^ki na fundusz wyborczy komuni- 
yC) n̂ i o  Z w itk u  proletariatu, 

go tfj8] a‘ byłoby dla proletarjatu polskie- 
Oland^j ^ 3 -  ohyda dostała choć jeden

P°CH0DZENIE BROSZURY JEST IM 
p NIEZNANE...

Gl6v^fa^^mT na *em miejscu list Zarządu 
^cie Ĉ ° ^ "^ z k u  Ziemian, w którym to 
bra, ^P- Stecki i Morstin zapewniają, źe 
ią0£c.Ur^ t. „Wybory! Aktualne wiado- 

°  Ęolsce‘‘ — Związek Ziemian nie 
Uje Vv̂ a i oic o pochodzeniu tej broszury

• • P r z ^ ^  więc to się stało, że w Nrze 
ky J^A du Ziemiańskiego", organu Związ- 
Czyta1610' 311 (^ r- z 2 października r. h.)

^ ^ P H y  P- n- .iNasze życie 
clopisk-026' drożyzna i waluta" z tym 
ty f ^ m :  Z wydawanej obecnie broszu- 
tięn [0rowej podajemy w streszczeniu na- 
pu: U/(?Ce uwagi aktualne (poczem nastę­
p u , Artykuł)? Owa brosziu-a zbiorowa to 

broszura p. n. Wybory! i t. d. 
l9c jednakże Związek Ziemian ma

„ R O B O T N I  K”, wtorek, 31 października 1922 r.

poi
t ros 'VsPÓlnego z tajemniczą bezimienną 

do której nikt nie chce się przy-

Na° K ITET LEWICY AKADEMICKIEJ 
Ą UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM.

iortt • uxdwersytecie poznańskim został 
R ó ż o w a n y  komitet wyborczy akade- 
sy,,. *' .mający na celu pomaganie podczas 

°r®w partjom lewicowym.

ARESZTOWANIE KANDYDATA 
P. P. S. .

Jg , "Naprzód" donosi z Olkusza, pod datą 
®* m .:

niedzielę 22 b. m. odbył się w 01- 
v'?ac bor czy. Wiecownicy pobili

£  ta je m n ie , przyczem ze strony ende- 
łj "^stępowała gromada uczniów gimna- 
(jj^ .pod  wodzą inspektora szkolnego Ja- 
Me °, OTaz adwokata Gurbiela. Dotkli- 

.Pobito robotnika Jędrzeja Adamczyka, 
L ^ ^ g o  prezesa Związku metalowców i 
j^dydata P. P. S. do Sejmu. Zachowanie 

Policji było niesłychane. Wzięli „z ko- 
l^ a broń" i grozili strzelaniem, ale nie 
Iję?«ali, natomiast tutejszy komendant po- 
^ W ó jto w ic z  z brauningiem i gołą szablą 
p ^ ^ a ł  robotników. Szablę mu odebrano, 

już żebrał u robotników, aby mu 
Pcili ten symbol władzy policyjnej.

S Znów 24 b. m. był wiec chłopski, bo bvł 
„ i ogromny sukces odnieśli pepesowcy, 

8̂ c y  chłopi krzyczeli za listą 2. 
k ,  widocznie zlękli się endecy następstw 

energicznej i owocnej pracy Jędrzc- 
s Adamczyka, który jest duszą tutejszej 
logistycznej organizacji. Bo dziś przyby- 

Polic ja będzińska i aresztowała Jędrzeja 
ItjA^czvka i kowala fabrycznego Nogę, 
j - ^ c h  natychmiast odwieziono do więzie- 
r- w Będzinie. Obydwaj aresztowani pra­
w ili w fabryce naczyń emaljowanycb 

| ’ esten” w Olkuszu.
«. Po aresztowaniu Adamczyka i Nogi o- 
^PĄł ludność strach i urabia się opinia, że 
U* działalność wyborczą pepesowską karze 
w.w<>. a robotnicy mają rodziny, które ży- 

•ńuszą. to samo chłopi.
^  Ciekaw ym  jest fakt, że inspektor szkol- 
W^yasiński, dowodzący gimnazjalistami. 
k/Vch winien raczej wyrzucić z wiecu, sie- 
^ sDokojnie w domu, a Adamczyk w ko- 
w l S ta ło  sie to zapewne na skutek jakiejś 
^fenkiej interwencji.

k , Tak wygląda wolność wyborcza w na- 
J ojczyźnie!

t- Apelujemy do ministra spraw wewnę- 
w- p. Ka.nińskiego, do ministra spra- 
^dliwoSj.; o. Makowskiego, oraz do pre- 
w *  n,a ministrów p. d-ra Nowaka, żeby 
w ^ y ł  koniec temu gwałceniu wolności 
^“Porów i zarządził bezzwłoczne wymisz- 
l'ią"e kandydata socjalistycznego z więzie-

^ARSZAWSKTE BOJÓWKI „CHJENY" 
PRZY ROBOCTE...

Na niedzielny wiec U N. P. zjawiła 
ęj^bojówka „Chjeny", uzbrojona w laski i 
k P-igi, w ilości 100 osób, z zamiarem roz- 
t  la wiecu. Część jednak tylko przedostała 
*łałia gdyż. jak się okazało, mieli oni 
^•szowane karty wstępu (!), które pręd- 

pdróżniono, dzięki nieco odmiennemu
y£*erowi i czcionkom. Gdy przy końcu

została zgłoszona rezolucja, grupa 
w Psntów z bojówki usiłowała wiec zer- 
ęjj |  nie dopuścić do uchwalenia rezolu- 
* ’. W końcu publiczność, wyprowadzona 
(j^^rpliwości awanturowaniem się rozzu- 
^ alonych łobuzów, sama usunęła ich z

Llstalono następujące nazwiska obiecu- 
iąpcb akademików, którzy popisują się 
thJV-^stwarm i urządzaniem burd pnblicz- 

Oto nazwiska: Stecki Stanisław,
^ .°ia  tfosoodsrstwa wiejskiego fWso-sl-na 
W  .Niedźwiecki Tadetisz, student Poli- 
tUj .^łki, Markowski Bolesław, xvn wice- 
f ^ lstra skarbu fRv^na^La 51: Kurkowsld 
ij^rszaikowska 231; Ptaszyński Stani- 

(Marazałkowska 821; 0->-sczeyrski
(M ^  ^wiat 211: Pęcherski Kazimierz

^szałkow ska 41).

WIEC MUZYKÓW. .
Wczoraj w sali FilEarmonji odfcył się wiec • 

przedwyborczy muzyków. Wiec zgromadził około 
400 osób. Przewodniczył zebraniu ob. Wolski. R e­
feraty w sprawie obecnej sytuacji politycznej wy­
głosili tow. tow. Elrktownicz i Adam ski Następnie 
wygłosili dłuższe przemówienia tow. poseł Barlic- 
ki, oraz literat tow. Gustaw Daniłowski. Przemó­
wienie posła Barlickiego pozostawiło głębokie wra­
żenie na słuchaczach, którzy przerywali mówcy en- j  
tuzjasitycznemi oklaskami. Wiec zakończono okrzy­
kami na cześć Polskiej Partji Socjalistycznej.

Pod wrażeniem głosów prasy o zajściu sobot- 
niem w t. Nowości zebrani uchwalili następujący 
protest:

„Zebrani na iwiecu w Filharmonji w dn. 30-ym 
października 1922 r. muzycy protestują katego­
rycznie przeciwko kłamstwom i insynuacjom „Ex- 
presu Porannego” w siprawie zatargu między o r­
kiestrą teatru Nowości a dyrekcją, kłamstwom, ob­
niżającym autorytet Związku muzyków w oczach 
całego społeczeństwa, wystawiając muzykom świa­
dectwo warcholstwa i  nieobywatelskości”.

Nasze wiece.
WARSZAWSKIE WIECE NIEDZIELNE.

10 olbrzymich wieców, zwołanych w 
różnych punktach miasta, nie licząc ze­
brań, urządzonych przez Związki zawodo­
we, wieców, na których wypowiedziano się 
za P. P. S. — daje rękojmię zwycięstw 
naszych postulatów.

I-y wiec odbył się w Sali Muzeum przy 
dosłownie przepełnionej sali.

Przewodniczył tow. Wojnicz. Pierw­
szym mówcą był tow. Sergjusz Kurulisz- 
wili. Tow. Kuruiliszwili mówił o beznadziej- 
nem położeniu swego narodu, jęczącego pod 
knutem bolszewickich rządów.

Następnie przemawiał tow. Gustaw 
Daniłowski, przyjmowany bardzo serdecz­
nie przez zebranych.

Następnie radny Dewucki w gorących 
słowach zaapelował do zebranych, wska­
zując im dokładnie, co czeka lud roboczy 
na -wypadek zwycięstwa reakcji.

Entuzjastyczne przyjęcie zgotowała 
sala towarzyszce Woszczyńskiej, której 
przemówienie przerywane było kilkakro­
tnie burzliwymi oklaskami.

Następnie tow. Hartleb mówił o „bez­
robotnych" generałach, kandydujących z 
ramienia Chjeny, zobrazował położenie o- 
becne, nawołując do energicznego wysiłku, 
który doprowadzić musi do zwycięstwa.

Na zakończenie przemawiał tow. Woj­
nicz. *

Na podkreślenie zasługuje dwukrotna 
żywiołowa owacja na cześć Naczelnika 
Państwa.

II-gi wiec odbył się w Mokotowie, gdzie 
przemawiali tow. tow. Jaworowski, Ku­
rowski, Klimaszewski, Szulc, Gerlach i 
Morawski. Osób zebrało się b. dużo. —

Wiec odbył się w zupełnym spokoju, 
pomijaiac drobne i nieudałe zresztą oró- 
by rozbicia wiecu ze strony komunistów.

Na wiecu w sali Kino „Europa", na 
którym zgromadziło się parę tysięcy osób, 
przemawiali ,tow. tow.: Szpota''ski, Pod- 
ni*srński, Piłacki, Gonerko i pewien obywa­
tel bezpartyjny, który wypowiedział się 
za dwójka. Komuniście sala przemawiać 
nie oozwoliła.

Wiec na Pradze na Szmulowiinie, zgro­
madził 4000 robotników.

Przewodniczył tow. Lewacz. Przema­
wiali tow. tow. Szpotański, Podniesiński, 
Pilarki f Gonerko.

Wiec na Pradze przy ul. Szwedzkiej 
zgromadził 2000 ludzi. Przewodniczył t. 
Więckowski. Przemawiali tow. tow. Gar­
licki. Odrobina, Fidziński.

IV wiecu na Nowem Bródnie brało u- 
dział 3000 ludzi. Przemawiali tow. tow. 
Garlicki, Fidziński, Lenga i Odrobina.

Tłumy zebrały się również w Teatrze 
Powszechnym, gdzie z entuzjazmem wy­
słuchano przemówień tow. tow. posła Bar­
lickiego, Preissa, Ziółkowskiego i Kurn- 
liszwilego. 'Przewodniczył tow. Sandecki. 
Komuniście sala mówić nie pozwoliła. Po­
nieważ twierdził on, że przeszkadzają mu 
tylko nasi towarzysze, przewodniczący za­
rządził głosowanie, w którem cała niemal 
sala wypowiedziała się przeciwko wystę­
pom przedstawicieli „Zw, Proletarjatu 
Miast i Wsi". Widząc, że nikt ich nie 
chce słuchać, komuniści rozpoczęli ordy­
narne burdy, któremi usiłowali przeszko­
dzić naszym mówcom. Ponieważ kilkakro­
tne przywoływanie do porządku nie od­
niosło pożądanego rezultatu — zebrani 
dali przeszkadzającym komunistom do­
tkliwą nauczkę, co należy mieć nadzieję, 
będzie dla nich na przyszłość przestrogą, 
iż nie wolno bezkarnie rozbijać wieców 
robotniczych.

TViec pod Arkadami w Al. 3-go Maja 
odbył się bez udziału naszych bolszewi­
ków. Do zebranych dość licznie robotni­
ków przemawiali tow. tow. Jaworowski, 
Kurowski, Klimaszewski, Szulc i Gerlach.

Wiec na Ochocie był tryumfem dwóiki. 
Przemawiali tow. tow. Żerkowski i Mań- 
czak.

Na uńecu kobiet w sali Handlowców 
przemawiali nos. Barlicki, V/evrhcrt-Szy­
manowska, Woszczyńska i Hartleb.

Mówcy byli owacyjnie przyjmowani 
przez zebrane tłumnie kobiety.

Oprócz wieców zwołanych przez nasze 
organizacje, odbył się szereg zebrań za­
wodowych, na których przemawiali zapro­
szeni nasi towarzysze. Jednym z najlicz­
niejszych był wiec urzędników pocztowych 
i pracowników państwowych, na którym 
zebrani wypowiedzieli się za dwójką. 
Przemawiali: tow. Dąbrowski, jakiś enpe- 
rowiec i tow. Hartleb

Na wiecu zwołanym przez Zw. lokato­
rów, wypowiadali się przedstawiciele róż­
nych ugrupowań politycznych, nie wyłą­
czając t, zw. „niezależnych socjalistów". 
Wiec ten był tryumfem dwójki: po prze­
mówieniu tow. Jaworowskiego zebrani po­
wzięli uchwały głosowania na listę Nr. 2.

Wiec dozorców domowych wypowie­
dział się za dwójką całkowicie.

Przebieg wieców niedzielnych wskazu­
je, że klasa robotnicza Warszawy idzie 
niewzruszenie drogą, którą jej wskazuje 
od lat 30 P. P. S., pewna, że jedynie ta 
d»-oga doprowadzi ją do zwycięstwa w i- 
mię Socjalizmu i Demokracji,

R. W.

Na prowincji.
Z POZNAŃSKIEGO.

Poznań. Dn 27 b. m. na wiecu przedwybor­
czym P. P. S. przetną wiał tow. Kossobudzki do ty­
siąca kilkuset osób. Przemówienie naszego towa­
rzysza zostało przyjęte burzą oklasków. Przema­
wiający komuniści nie zyskali żadnego uznania. 
Zabierało jeszcze glos w odpowiedzi kilku towa­
rzyszy i ob. Milkowa, doskonale zbijając komuni­
styczne zarzuty, poczem olbrzymią większością 
głosów przyjęto rezolucję P. P. S.

Września. W niedzielę 15 b. m. odbył się wiec 
P. P. S., przy udziale około 3 tysięcy osób. Prze­
mawiali tow. tow. Matrek Wł., Klawczyński. Sko- 
tarczak i inni. Wiec stał się wspaniałą manifesta­
cją; robotnicy gorącymi okrzykami wyrażali swoją 
solidarność z wywodami mówców.

Bojówka „Chjeny" i miejscowi endecy usiło­
wali przerywać przemówienia, lecz uspokoiła ich 
energiczna postawa naszych towarzyszy. Endecy 
byli tak niepewni siebie, że zebrali się w pokoju 
restauratora, w oknie, wychodzącem na ealę i do­
piero stamtąd wyrażali swoje niezadowolenie.

Rezolucję, opowiadającą się za listą Nr. 2, ze­
brany tłum przyjął jednogłośnie, wśród okrzyków 
na cześć P. P. S., a odezwy nasze rozchwytano.

Bojówka chjeńska próbowała jeszcze zemścić 
się na naszych mówcach, gdy wracali z wiecu, ale 
i to okazało się bezskuteczne, gdyż robotnicy tłum­
nie odprowadzali mówców socjalistycznych na 
dworzec, uniemożliwiając napad bojówki. Policja 
zachowała się bardzo poprawnie. A gdy chjeńscy 
„bohaterzy" wracali z wyprawy, kobiety z dziećmi 
wychodziły z domów, okazując im wszelkieimi spo­
sobami najwyższą swoją pogardę. Proletariat w 
Poznaóskiem zbudził się żywiołowo i nie da ju i 
posłuchu swoim wrogom. >

ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.
Sosnowiec. „Chjena" odbyła tu kilka znamien­

nych konferencji, na których składano takie np. 
oświadczenia, że „jeżeli lewica w obecnych wybo­
rach będzie miała większość, to prawica będzie 
musiała czynnie reagować, poleje się krew i wtedy 
w Polsce będzie źle" i t  p. konferencje były utrzy­

mane w tonie wojowniczym i obfitowały w  napaści 
na całą lewicę i  Belweder. Zrobiły one niesmaczne 
wrażenie nawet na niektórych członkach Nar. Zj. 
Lud. i nic dobrego „Chjenie" nie zrobiły.

W dn. 8 b. m. na wieou enpeerowskim, po 
przemówieniu posła Pietrzyka (N. P. R.) wystąpi! 
komunista, rzucając stek oszczerstw na P. P. S. 
Odpowiedzieli mu doskonale nasi towarzysze: P ią­
tek, Renik i inni.

Wiec P. P. S. w  Zagórzu, na którym przema­
wiał tow. Stańczyk, odbył się bardzo pomyślnie.

■ Rezolucja P. P. S. została entuzjastycznie przyję- 
I ta. Przemówienie komunisty nie zyskało żadnego 
: posłuchu.

Na wiecach w  dzielnicy Niemce, robotnicy wo- 
góie nie dopuszczają do głosu komunistów.

W dn. 22 b. m. odbył się wiec P. P. S. w  Do- 
bieszou'ie. Pomimo niepogody, stawiło się przeszło 
700 osób. Przemawiał tow. Bocian, przyjmowany z  
prawdziwym entuzjazmem przez zebranych. Obec­
ni na,sali ohjeniści nie mieli odwagi wystąpić z s»- 
modzielnem przemówieniem, ale zasypali tow. Bo­
ciana gradem prowokacyjnych pytań, na które 
druzgocąco odpowiedział nasz towarzysz i  dysku­
sja wypadła fatalnie dla endeków. Zebrani jedno­
głośnie przyjęli rezolucję P. P. S.

SOCHACZEW. Dn. 29 b. m. odbył się tu  wiec 
P. P. S. przy udziale 10C0 osób. Przemawiali tow. 
tow. St. Sieroszewski i Bastek. Mimo wezwania, 
nikt z przeciwników głosu nie zabrał. Jednogłośnie 
uchwalono rezolucję P. P. S.

' CZEREMCHA. Dn. 29 b. m„ na wiecu P. P. 
S przemawiał tow. Mazowiecki. Przyjęto rezolucję 

I P. P. S.

W ŁAPACH odbył się wiec przedwyborczy P. 
P, S. w dni. 25 b. m. przy udziale przeszło tysią­
ca osób. Przemawiali ław. tow. Mazowiecki i  dr. 
Czarnecki. Zabierali głos bez żadnego powodzenia 
komuniści, którzy otrzymali doskonałą odprawę od 
tow. d-ra Czarneckiego. Wiec zakończono okrzy­
kami na cześć P. P. S. i Naczelnika Państwa, oraz 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".

W dn. 21 b. m. przemawiał w Łapach ks. Lu­
tosławski na wiecu „8". Zebrani, oburzeni kłam­
stwami, wypowiadanemi przez niego pod adrese® 
P. P. S., nie pozwolili mu dokończyć przemówienia 
i w rezultacie ks. Lutosławski opuścił zebranie 
tylnem .wejściem.

Baczność OittfwmnVy! Dziś wieczorom, 
o godz. 6-ej, od'bediz'e ®ie w sali Okręgowe­
go Koimitełu Rohełiwozego P. P. S., Aleje 
Jerozolimskie 6, ogólne (zebranie cukier­
ników w siprtrwie wyborów do Soitmai.

KU UCZCZENTU PAMIĘCI BOHATE­
RÓW PROLETARJATU.

W środę dn. 1 listopada, o godz. 10 
rano, w sali Związku Metalowców, Leszno 

1 nr. 53, Stowarzyszenie b. więźniów poli­
tycznych urządza obchód ku uczczeniu pa­
mięci Męczenników za Niepodległość i So­
cjalizm. Słowo wstępne wypowie tow. Bo­
lesław Limanowski, weteran ruchu socjali­
stycznego. Pochód z orkiestrą uda się do 
Cytadeli i na miejscu kaźni pod szubienicą 
złoży wieniec.

Towarzysze i towarzyszki! stawcie się 
licznie, by uczcić pamięć tych, którzy po­
legli dla proletarjatu.

W sprawie akademików,
W  związku z zajściem na Uniwersyte­

cie Jagiellońskim w Krakowie, dotyczą- 
cem Wprowadzenia numerus clausus (ogra­
niczenia liczby) dla studentów Żydów, pis­
ma prawicowe uderzyły w dzwon trwogi o 
los młodego pokolenia polskiego, któremu, 
jak pisze p. Grzegorczyk, (Nr. 293 „Rze­
czypospolitej", art. p. t. Zalew) „zalew w 
pierwszej linji zagraża". P. Grzegorczyk 
wylicza zwiększające się procenty ilości 
Żydów w wyższych zakładach naukowych 
i biada, że „poza klęską chłopską i robotni­
czą, przewagę w Polsce będzie miał żywioł 
żydpwski".

Rozumiem, że podobna akcja w okre­
sie przedwyborczym jest gratką nielada dla 
ludzi, którzv w braku ideologji i programu, 
grają na instynktach rasowej nienawiści i 
szowinistyczną agitacją starają się odwró­
cić oczv wyborców od źródeł zła społecz­
nego. Rozumiem że jest to jeszcze jedna 
próba pogwałcenia Konstytucji z jej zasa­
dą równouprawnienia obywatelskiego. Ro­
zumiem, źe ciasnota nacjonalistycznego mó­
zgu nie zdobędzie się nigdy na świadomość 
faktu, iż przez odpychanie od oświaty po­
większa się jeszcze zło i niebezpieczeństwo.

Są lo rzeczy tak jasne i tylekroć po- 
wtarzone. że nie będę się nad niemi rozwo­
dził.

Ale, jako student Polak, chcę oświetlić 
inną stronę zagadnienia. Zrywam maskę 
obłudy z ludzi, którzy rzekomo troszczą się
0 studentów Polaków. Słuchajcie, panowie
1 „Rzeczypospolitej", , Myśli Narodowej" 
i t. p. Mienicie się obrońcami polskiej kul­
tury polddej nauki, polskiego Uniwersyte­
tu. Trapi was myśl, że w polskich wyż­
szych uczelniach jest połowa Żydów. Zaj­
rzyjcie wiec do sal wykładowych, do labo­
ratoriów, do przedsionków uniwersyteckich 
a zobaczycie, że na wykładach, ćwiczeniach

dost tam nie 50%, lecz — prawie sami Ży­
dzi.

Wiecie, czemu to się dzieje? Bo oko­

ło 85% studentów Polaków zarobkuje ca- 
łemi dniami, aby nędznemi groszami pod­
trzymać swój byt i módz noce poświęcać 
nauce. Bo student-Polak mieszka „kątem", 
gdzieś na otomanie w stołowym pokoju, 
lub w przepełnionej sali „ogniska", gdzie 
często książek i cyrkli niema gdzie rozło­
żyć. Bo od studanta-Polaka nic wahają się 
współrodacy - obywatele zażądać 50000 
za pokój miesięcznie, bo praca studenta'jest 
niemiłosiernie wyzyskiwana po biurach, u- 
rzędach, kaneelarjach, bo 85% studentów 
Polaków niedojada, niedosypia i co stokroć 
ważniejsze — niedoucza się.

Ogromnej liczbie studentów Polaków, 
z powodu niesłychanie trudnych warunków' 
materialnych i mieszkaniowych grozi kilko. 
letnia wegetacja na uczelni bez możności 
pomyślnego zdania egzaminów. Grozi im 
opuszczenie fró łlisk  wiedzy z goryczą w 
sercu i beznadziejnemi perspektywami czło­
wieka niedouczonego.

Slvszycie, panowie literaci, dziennika­
rze! Uniwersytetom polskim grozi nietvlko 
.zalew Żydów", ale stokroć niebezpiecz­

niejszy odpływ elementu rdzennie polskie­
go. Nuże, panowie dziennikarze „Chjeny"! 
Uderzajcie na alarm! Nauka polska ginie! 
Student-Polak głodny, bez butów', nie ma 
się gdzie uczyć. Niech zapełnią się szpal­
ty pism „narodowych" płodami waszych 
kunsztownych, wystylizowanych talentów. 
Z pod piór waszych, które tyle obelg, insy­
nuacji, podejrzeń, wymysłów umiały rzu­
cać—niech płvną wezwania, i odezwy. Wo­
łajcie wielkim głosem. Panowie Ziemianie! 
Po tysiąc mareczek od morga! Tylko poło­
wy tego "o na wybory, dla akademika pol­
skiego. Niech wznoszą sie domv akademic­
kie imienia Potockich, Branickich, Cze- 
twertyńskich! Niech naplywsią stypendja 
im. Hersego, Wierzbickiego, Bruna, Lubo­
mirskiego. Panowie ziemianie! Na wozv 
mąkę. ziemniaki, marchew — do stołówek
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akademickich. Tych studentów tak mało 
®amy w Polsce. Umożliwcie im życie.

Ale wy tego nie zrobicie. Wy, panowie 
dziennikarze „Chjeny , wiecie dobrze, na 
co oni dadzą pieniądze... Dadzą dużo... Już 
dala, jeszcze dadzą. Gdy do gardła podej­
dzie im strach, o majątki, o fortuny kro­
ciowe. Gdy machniecie im przed oczami 
ezerwonem widmem — wtedy otworzą się 
kiesy, portfele i mil jardy popłyną na wybo­
ry, na organizacje pałkarzy, faszystów. A  
wv, panowie, m ade wielkie powołanie: za- 
krzyczvcie zahukacie, zagadacie a  przede- 
wszystkiem zastraszycie wszystkie dem ne, 
nieuświadomione, zabiegane w walce o ka­
wałek chleba, żywioły.

Do tej roli jesteście jedyni. Auxilium 
Academicum pozostanie po dawnemu że­
brakiem, któremu rzuca się kilka starych 
poklejonych pięciomarkówek, byle go się 
pozbyć, byle nie nudził.

I to mnie nie zdziwi. Nie oczekuję 
czego innego. I słowa powyższe pisałem 
nie dlatego abym wierzył w zbudzenie się 
paskarskiego sumienia.

Ale w imieniu studentów-Polakćw —

nie tych, którzy szwendają się po ulicach 
i knajpach którzy wypełniają restauracje, 
cukiernie, kawiarnie, którzy noce spędzają 
na ioxtrotowaniu. nie tych, którzy nadmiar 
swej encrgji wyładowują na wiecach, bi­
ciem. kopaniem, krzykami w obronie Chje­
n y , —  ale w imieniu tych, którzy zgięci dnie 
cale nad biurkami, późnym wieczorem, na- 
bieglemi krwią oczyma w patrują się w ska­
czące litery skryptów i podręczników — w 
imieniu tej młodzieży, która ze Słowackim 
..modli się o życic nowe" dla Polski i wstę­
puje w żvcie z programem naprawienia 
krzywdv społecznej — w imieniu tej mło­
dzieży protestują!

Protestuję przeciwko obłudnym adwo­
katom polskości Uniwersytetów, którzy na 
burdach uniwersyteckich chcą zarabiać 
mandaty. W iedza nie jest żłobem, od któ­
rego można odpychać, żeby się samemu na­
jeść. Naród o prawdziwej kulturze tego 
nie uczyni. Nie obliczamy polskości Uni­
wersytetu na procenty, ale na siłę naszego
ducha naszej idei i zapału.

Jerzy Rymaszewski

Rząd faszystów.
Przywódca faszystów Mussolini two­

rzy nowy rząd we Włoszech. Zarówno dy­
misja de Facty, jak powołanie na jego miej­
sce Mussolini'ego odbyły się poza parla­
mentem; nowy rząd objął władzę drogą re­
wolucji. zamachu stanu. Świadczy to wy­
mownie o stosunkach obecnych we Wło­
szech, gdzie partja faszystowska, licząca 
trzydziestu kilku posłów w parlamencie, 
narzuca się krajowi, jako władczyni, nie ba­
dając przedtem jego opinji. Mniej zadzi­
wia, że faszyści jako organizacja  ̂ terorv- 
styczna, dążyli do zamachu stanu i dopięli 
swego, aniżeli to. że ani rząd arii społe­
czeństwo nie zdołały przeciwstawić się te- 
rorowi i bez oporu uległy.

O przygotowaniach fasrystów do za­
machu stanu głośno było od kilku tygodni. 
Hasło miało wviść z „kongresu" faszystów 
w Neapolu, rozpoczętym w dn. 24 b. m. W 
południe tego dnia zamarło życie w mieście, 
ustał wszelki ruch, sklepy pozamykano. Po 
pochodzie przez miasto odbyło się wielkie 
zgromadzenie na placu, przy udziale około 
30 tys. osób i własnej policji faszystow­
skiej.. Mussolini referując sprawę udziału 
faszystów w rządzie, stwierdził, że faszyści 
domagali się 5 tek: min. spraw zagrań., woj­
ny, marynarki, robót publicznych i rolni­
ctwa. Następnie z.ażadali rozwiązania par­
lamentu, reformy wyborczej, szybkiego roz­
pisania nowych wyborów i rękojmi, że W ło­
chy wyrzekną się neutralności. Następnie 
Mussolini wypowiedział się na rzecz mo­
narchii. Faszyzm nazwał on „najoryginal­
niejszym i najpotężniejszym  zjawiskiem 
powojennym na całvm święcie". Faszvzm 
ma stworzyć ,,na miejsce demokracji nową 
parlam entarną formę państwowa 2 0 -go stu­
lecia” , a faszyści bronić będą swych zdoby­
czy wszelkimi środkami.

Po owacji na cześć Musso1ini‘eńo „kon­
gres" skończył się. gdvż — jak stwierdził 
sekretarz MussoliniV<*o Bianrhi — w Nea­
polu ..niema już nic do roboty", a w Rzymie 
należy ważne sprawy załatwić.

Ultimatum wysłane do Factv z powvż- 
S7emi żądaniami, wywołało dymisie rządu 
Factv. Faszyści ogłosili „mobilizację 
swveh ludzi i rozpoczęli oddawna zamowje- 
dzianv marsz na Rzvm. Depesze donosiły 
wprawdzie, że woiska rządowe ooanou—ły 
svtuacje. że w kraiu jest „ład i porządek' , 
ale wszystko to okazało sic nieprawdą. Fa­
szyści cała władzę wzięli w swe rerę.

Potęgę swą faszyści zawdr?»czają 
dwom czvrnikom. Z jednei stronv klasv no- 
siadaiace dostrzegły w  mchu faszystów do­
skonały oręż dla osłabienia klasy robotni­

czej i uczyniły z organizacji faszystowskich 
swą straż przyboczną i bojówkę kapitalisty­
czną. Z drugiej zaś strony klasa robotni­
cza otumaniona agitacją komunistyczną, 
padała ofiarą rozłamów, wzniecanych zbro­
dnicza ręką Moskwy; organizacje socjali­
styczne i zawodowe słabły; coraz trudniej 
im było stawić czoła rosnącej na siłach bo­
jówce faszystowskiej, która paliła domy 
robotnicze, niszczyła drukarnie i bibljoteki,« 
mordowała setki członków partji socjali­
stycznej . 1 nie jest rzeczą przypadkową, 
że właśnie teraz, gdy dzięki Moskwie doko­
nał się ostateczny rozłam w łonie dawnej 
partji socjalistycznej, faszyści wszczęli o- 
fcnsvwe na całym froncie, zakończoną za­
machem stanu.

p as z ys tom sprzyjała tedy świetna kon­
iunktura; fabrykanci i obszarnicy suto o- 
płacali bojówki i zaopatrywali je w broń, 
organizacje robotnicze wskutek rozłamów i 
spustoszeń, dokonywanych przez faszystów, 
broniły się coraz słabiej,*A w dodatku rzą­
dy i władze dotychczasowe nic nie robiły, 
by ukrócić zbrodnie i gwałty faszystów: po 
części dlatego, że faszyści „wyręczali" w ła­
dze bezpieczeństwa w dziele walki z ru ­
ch ćm robotniczym, po części zaś z obawy 
zadzierania z potężniejącym ruchem faszy­
stowskim.

Gdy Mussolini nazywa faszyzm naj­
oryginalniej śzem zjawiskiem no woinie, to 
ma on o tv!e tylko rację, że początkowo fa­
szyzm istotnie miał w sobie pewne cechy 
romantyzmu nacjonalistycznego, gdvż pro­
gramem jego bvło zagarniecie wszystkich 
ziem, uważanych przez nacjonalistów wło­
skich za włoskie, a przvtem na czele ruchu 
stał d'Annurzio, pociagajnc ku sobie mło­
dzież egzaltowaną. Ale obecnie faszvzm 
nie jest niczem innem, jak bojówką kapsta- 
listvczno - obszamic7a, utrzymywaną przez 
kapitał i pracującą d1* kapitału. A w tak­
tyce swej faszvzm posługuje sic takimi sa- 
mvmi środkami co komuniści tv 'ko w spo­
sób zręcznie''-7V. Są to wiec bolszewicy 
prawicowi, dążący — według słów samego 
MuseolWerfo — dó ..zastąpienia" demo­
kracji faszvzmem. Nie oznacza to ni” in­
n e g o . jak walkę z demokracją na rzecz dy­
k t a t u r y  kapitału.

Objecie rządów przez faszystów jest 
ted-" początk iem  ostrvch walk srpfecznrch, 
we Włoszech. K ra ' ten przechodzi ciężkie 
przesilenie ekonomiczne, któ-eńo faszvsci 
pię zażegnaj* zaoomcca gwałtów i mnr- 
der*ł Zwycięstwo faśzvr tów iest kieska 
dla Włoch i naraża je na groźne przejścia.

Austrji, gdzie organizowane są wszystkie 
antypolskie wystąpienia. Rząd austrjacki 
zapewnił, że przedsięweźmie odpowiednie 
kroki, aby udaremnić akcję.

NOTA POINCAREGO DO RZĄDU 
KOW IEŃSKIEGO.

„Dziennik Gdański" donosi z Kowna: 
Francuski prezydent ministrów Poincare 
przesłał przedstawicielowi Litwy Kowień­
skiej w Paryżu pismo, w  którem odpowiada 
na uwagi rządu litewskiego w sprawie 
umiędzynarodowienia Niemna i statu tu  
Kłajpedy. Rządy angielski, francuski, wło­
ski, japoński nie widzą w nocie litewskiej z 
dn. 4 sierpnia b. r. całkowitego ' przyjęcia 
warunków uznania Litwy de jure przez te 
rządy, wymienione w piśmie Rady Ambasa­
dorów, wystosowanem 13 lipca do rządu li­
tewskiego. Poincare oświadcza dalej, że 
sprawa uznania de jure rządu litewskiego 
nie może być łączona ze sprawą statutu 
Kłajpedy. (P. A. T.).

KON W EN CJA  SZW EDZKO - GDAŃSKA.
Sanat gdański zwrócił «ię do wysokiego kom i­

sarza Ligi N arodów  z •prośbę o w ydanie orzeczenia 
w sprawie gdańsko - szw edikicgo układu handlo­
wego i żeglugowego, o  którego zaw arcie senat 
gdański p rosił w  styczniu roku tib. za pośrednic­
twem R ządu polskiego. (P. A. T.).

L IK W ID A C JA  PRY W A TN EJ ST A C JI RAD JO .
M iaisterjum  poczt i  telogflafów, jako wyłącz­

nie uprawnione, w  myśl ustaw y z dnia 27 m aja 
1919 r„  ® państwowej w yłączności poczt, telegra­
fów i telefonów (Dz. P r. P. P. Nr. 44 z 1919 r. poz. 
310) postanowiło zlikwidować stację rad io telegra­
ficzną i radiotelefoniczną, urządzoną i eksploato­
w aną przez w ydawnictwa „Express P o ra n n y 1 i 

K ur jer", bez odpowiednich upraw nień i koncesji 
państwowej wbrew art. 2 tejże ustawy, a redak to ­
rów wydawnictw pociągnąć do odpow iedzialności 
sądowej w thyśl art. 7 powołanej ustawy.

P rzy  tej soosobności kom unikuje się, że za 
urzykładem  państw  obcych, gdzie zakładanie po ­
dobnych stacji dla korespondencji z zagranicą jest. 
wyłącznym przyw ilejem  i monopolem państwowym, 
minrsterium ooczt f telegrafów opracow uje ustawę
0 korzystaniu z koncesji, upraw niających do użyt­
kowania radiotelefonu i radio telegrafu  w ściśle <*- 
graniczonych ram ach, zapew niających abonentom 
możność czerpania wiadomości wyłącznie ze źró­
deł, przez państwo kontrolowanych. (P. A. T.}.

K ON FISKA TA  ODEZW.
U patru jąc  w treśc i odezwy żargonowej Cen­

tralnego Komitetu W yborczego Związku P ro le tar­
iatu M iast i W si p. n. „Do żydowski oh robotników
1 robotnic", oraz w treśc i odezwy wierszowanej 
Związku P ro łe tarja tu  M iast i Wsi. drukowanei w 
Krakowie, eeeby przestępstw a z a rb  138 k. k., Ko- 
misairjft R ządu na m. st. W arszawę obłożył w dn. 
28 października r. b. wyż. wspomniane odezwy a- 
resztem, przy  róiwnoczesniem wytoczeniu spraw y 
sądowej, przeciw  winnym w ydania i rozpowszech­
niania tych odezw. (P. A. T-).

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW .
R ada m inistrów  na posiedzeniu w  dniu 30 b. m. 

uchw aliła wniosek m inistra skw bu w sprawie upo­
sażenia urzędników  polskich w G dańsku; wniosek 
m inistra skarbu w spraw ie pow ołania 'członków 
wojewódzkich kom isji oszczędnościowych z poza 
urzędników; wniosek m inistra spraw  wojskowych 
o podwyższenie dodatku za wysługę la t dla woj­
skowych zawodowych; wniosek m inistra spraw  
wojskowych w sprawie pokrycia przez skarb op ła t 
na wipisy szkolne dla wojskowych; rozporządzenie 
w spraw ie u jednostajnienia przepisów, odnoszą­
cych się do wykonywania praw  obywatelskich w 
województwach Poznańskiem i  Pomorskiem; wnio­
sek m inistra skarbu w spraw ie uchylenia podatku 
od w ód m ineralnych i sztucznie w yrabianych napo­
jów; p ro jek t noweli do ustawy o w spółdzielniach, 
wreszcie wniosek m inistra kolei żelaznych w sp ra­

wie p rzedłużenia czasu pracy w w arsztatach ko
państwowych. Pozatem R ada ministrów rozpal1"! 
w ata i zała tw iła  szereg spraw  bieżących.

UDZIAŁ NASZYCH TOWARZYSZY W  KOML 
SJA C H  SEJM U  ŚLĄSKIEGO.

Do poszczególnych kom isji sejmowych w e,ł^  
następujący towarzysze z klubu P. P . S. w SejJ° 
śląskim : ,

Do komisji budżetowej tow. Józef Machej, 
stępca tow. Józef W iechuła, ^

Do kom isji mniejszości narodow ej tow. J  
W iechuła, zastępca tow. Józef M achej. „

Do kom isji prawniczej tow. Józef Adiaffl**1 
zast. tow. Józef Biniszkiewicz.

Do kom isji regulaminowej tow. W iktor R“® 
pfelt, tow. Józef Biniszkiewicz i zast. tow. J .  A**” 
mek,

Do kom isji socjalnej tow. Józef W iechuła. 
etępca tow. A ntoni Czajor. . t t

Do komisji szkolnej tow. Józef Biniszkiewu-2, 
zastępca tow. Klemens Borys.

Oo kom isji walutowej tow. Józef Biniszkic 
wicz, zastępca tow. W iktor Rumpfelt.

Do komisji agrarnej tow. Józef M achej, ** 
tow. Józef W iechuła.

Do kom isji mieszkaniowej tow. Klemens 
rys, zastępca tow. Józef W iechuła.

Do kom isji petycyjnej tow. A ntoni Cza) 
zastępca tow*. W iktor Rumpfelt.

Do komisji rugów wyborczych tow. Józef 
niszkiewicz, zastępca tow. Józef Machej.

Do komisji uchodźców i powstańców tow. A* 
toni Czajor, zastępca tow. Józef Biniszkiewicz.

Do kom isji aprow izacyjnej tow. Józef Ad*1 
mek, zastępca tow. W iktor Rumpfeit,

PrM  totitir ii łsBtriw
Związek dyrektorów  teatrów  polskich aa 

dzie, odbytym  w dn. 29 października 1922 r. 
W arszawie, z powodu zgłoszonej przez ćy r. J ś f l  
Lorentowicza rezygnacji ze stanowisk* pręt** 
Związku dyrektorów  teatrów  polskich, uchw al*^ 

• 1) Rezygnacji tej nie przyjąć, uważając, t*
stąpienie p. J a n a  Lorentowicza ze stanowisk* P  
neralnego dyrektora teatrów  miejskich nie moM 
nicrem  umniejszyć zaufania Związku do aw 
prezesa, wybranego na  kadencję 1922/23.

2) Związek dyrektorów  teatrów  polskich *twf*\ 
dza, ie  sposób, w  jaki M agistrat m. sL W arsz»^  
w ywołał rezygnację p. Jan a  Lorentowicza ze 
ncw iska generalnego dyrek tora  teatrów  miejsk*^ 
nie odpow iada powadze stanowiska dyrek tora  l 
tru, ani godności instytucji, an i wreszcie przfi 
tym zwyczajom.

3) Z punktu w idzenia zasadniczego Z. D. T- 
ośw iadcza się ńajkategoryczniej przeciwko wT"”  
ływ aniu niedostatecznie umotywowanych prze*1- 
teatralnych w  ciągu sezonu, a to ze względu W  
talne skutki zarówno artystyczne, jak i gospod* 
cze, jakie pociągnąć muszą za sobą nagłe 
na stanowiskach kierowników teatrów .

W arszawa, 29 października 1922 t.  
N astępują podpisy: o,

H enryk Barwiński. Ludw ik Czarna*^ 
Franciszek Frączkowski, Bolesław  & 
czyński, Jó ze f Grodnicki, Jó ze f ” 
bowski, Emil M łynarski. Stanisław  / , 
leński, Ludw ik Solski, Piotr 
Valcrociata, Bolesław  SzczwkieV>\ 
A rnold  Szyfm an, Michał TarasieW' 
Teofil Trzciński, Czesław  Zaremba, 
man Żelazowski.

SPROSTOW ANIE. ^
Po sprawdzeniu na  miejscu faktów o k a * ^  

się, że zarzuty w korespondencji z Pińczowa o 
torycznem pijaństw ie puł. Palle nie po tw ic^*  
się. Wobec czego zarzuty w tej spraw ie odw oła 
my.

1

T E L E G R A M Y ,
Rokosz faszystów.

Sprawa Fedaka
W czoraj, w  7-ym dniu rozpraw* procesu Fedaka, 

przesłuchano dalszych pięciu oskarżonych, którym 
ak t oskarżenia zarzuca, zbrodnię zdrady głównej. 
Bohdan Hnntowicz, student medycyny, po złożeniu 
ośw iadczenia, odm aw iającego wzorem poprzednich 
oskarżonych kom oetencji sodom  polskich, zaprze­
cza zeznaniom złożonym przez oskarżonego Szty- 
fca na  śledztwie, jakoby należał do organizacji 
„W oli" i  „Kuma". P rzyznaje się, że jeździł do 
W iednia i Pragi, wyłącznie w celu załatw ienia oso­
bistych interesów i odw iedzenia b rata  stwdjnjące- 
go na  uniwersytecie praskim , nie zaś. jak zarzuca 
mu ak t oskarżenia, w  celu przywiezienia stam tąd 
6 milionów rubli na cele organizacji. Zaprzecza 
również jakoby bvł stałym  kurierem  m iędzy cen­
tra la  „W oli” we Lwowie i  jej filiami w W iedniu 
i P radze, ani też nie zaw iadam iał tych filii o za­
machu na  Naczelnika Państwa, po którym  to za­
machu arm ja Petruszew icza wkroczyć m iała do 
W schodniej M ałopolski. Zaprzecza wreszcie rów ­
nież zeznaniom Sztvka, że jakoby, bedac członkiem 
bojówki ukraińskiej, używał pseudonimu „Lastiw-
W .

N «d«w iv askstrńnny, Piotr Jarem ijczuk. absol- 
V U t 4-ej k laty  gim nazialrei k tó ry  rm śledrtw ie 
y n ryeneł «*• ż* należał d« „W oli" i był kom endan­
tem te j «rgw»l*«cn —  obeenifl^odwełui* fo. T b ,m i. 
« s r  się. 3* wszelkie aecnanią ocrym ł pod presją.

bojąc sie odpowiedzialności, gdvź już w  r. 1918, 
jako ż o ł n i e r z  ukraiński, wzięty do niewoli, uciekł 
z niei. p rzek radał się przez front polski do swego 
oddziału i, schwytamy, został odstawiony przed; 
sąd doraźny.

N a s t e n n y  oskarżony. W iktor Leonard Hołnbo- 
włcz, studen t politechniki, były podporucznik u- 
kraiński. zaw zecza. jakohy należał do tajnej o r­
ganizacji i w iedział cośkolwiek o  maiacym sie od­
być zamachu. Nie umie wytłum aczyć treści karty  
pisanej do niego w wiezieniu przez oskarżonego 
Sztvka', w któ-e? ten ostatni radzi mu., aby w ypie­
ra ł sie należenia do organizacji i uczestniczenia w 
obradach tajnego wiecu w  lV>ctl t .  1921.

Naotenni oskarżeni: M ikołaj Tofan, słuchacz
filozofii, i Os tao Horokiiavrski, m aturzysta, w ypie­
ra ją  sie wszystkiego. D alszy ciąg rozpraw  dzisiaj.

(A. W .).

Kronika M Vtncm
W czoraj przyjechał do W arszawy na 

kilkutygodniowy oobyt korespondent nasz 
z Paryża, tow. Hieronimko.

A K CJA  PETRUSZEWICZA W  AU­
STR JI.

Rz*d polski interweniował u  rządu 
austriackiego w sprawie akć)i Petruszewi- 
cza, która rozwija się głównie na terenie

„RADA .CZTERECH".
Rzym , 30 października. — (P. A. T.). 

W  skład faszystowskiej rady „czterech" 
wchodzą: Mussolini, jako przewodniczący, 
poseł Ovidio, poseł Becchł, komendant ar- 
mji faszystów, Michał Bianchi, sekretarz 
stronnictw3.

, • MUSSOLINI W  RZYMIE.
Rzym , 30 października. (PATj. Musso­

lini przybył dziś po południu do Pzvmu, 
gdzie powitały go tysiączne tłumy. Musso­
lini udał się natychmiast do KWirynału, 
gdzie został przyjęty prząz króla na au­
diencji. W edług powszechnego mniema­
nia sprawa utworzenia gabinetu jest 
tylko kwest ją  godzin.

  Wczorai przez całą  noc tłum y oczekiwały
oa P iazza Barbarinf, gdzie mieszka Mussolini, 
przybycia leadera faszystów. P rzed południem pjac 
przed K wirynałem i plac B arbarini zalegały liczne 
tłumy, oczekujące przyjazdu Mussoliińego i wy­
marszu milicji faszystów. Zarządzono zamknięcie 
sklepów i wywieszenie trójbarw nych sztandarów ,

—- Sytuacją w Rzymie wciąż nie jest iasna. 
K rążą podhvki, że Salandra  otrzym a tekę m inistra 
sprawiedliwości.

PLANY MUSSOLTNIEGO.
W iedeń, 30 października.— (P. A. T ). 

„Neuc Freie Presse" donosi z Rzymu, że

Mussolini odbył konferencję z d 'A *1/1 ̂  
ziem, przedstawiając mu wytyczne ^ e l H ,  
lityki. Mussolini planuje utworzenie 
kiego gabinetu koncentracyjnego, 
miał nieznaczną większość w parlam eO ^ 
Przy tej większości leader fa s z y s to ^  
mierzą przeprowadzić w Izbie reform^  
borczą i orowizorjum budżetowe. - j,
PROGRAM FASZYSTÓW W D ZlE^ 

NIE POLITYKI Z A G R A N IC Z N E ^ ,;
Bordeaux, 30 października.— (A -, 

„Chicago Tribune" donosi, iż zagrani
program faszystów jest następujący: 1 . w* 
rzucenie v/szystkich traktatów  o il® , j) 
czą w ybrieży dalmatvńskich i R jek1, £jty 
zmiana uchwał waszyngtońskich w 
chu, że mocarstwa godzą się na P°.'W/e „eti^ 
nie wojennej floty włoskiej, 3) zwie ’5 
udziału Włoch w reparacjach n ie * ^ ^  5)
4) przyłączenie Dodekanezu do Wł 
odroczenie konferencji wschodnici 
dania możności nowemu rządowi włos 
zorjentowania się w sytuacji.

PODNIECENIE W  R Z Y M I E . f  j, 
Rzym , 30 października. — (P- ($'

Rada „czerech". zarządzająca ogt»'
szystów, wezwała faszystów, żeby ^ 5'
wali v/ swveh miejscach zamiesz *.a  ̂ ^
powiedziane na wczoraj nazlzwycz , 
dodatkami wicroczenie faszystów do
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FAITA jesiennenJch J
powierzonych materiałów.

eglanowe i garnitury od 40—150 000 w wielkim wy­
borze poleca W. t>. fcYivli, - ć r a w i a  8 5 —3. Uwu* 
g a i  l f r w n t .  Przyjmuję obstalunkl z wlas-

h c Ł c t a  t e l  m a .  k r z e r ó o k i  f u t e r .

M a  M A T Y I It P ł ó t n o  w  © z t u c z k a c l i  K a p y  n a  łó ż k a  

1 . P r z e ś c i e r a d ł a  S e r w e t y  k o lo r o w e  n

R ę c z n i k i  O b r u s y  >

^  T r y k o t i n a  w e  w e z y s t k i c S a  k o ł o r a c l a  °
 ̂ C h u stk i z im o w e  i J e s ie n n e  ^

 ̂Kołdry satynowe watowane *
W arunki d o io d n e  'Ł*

Łódslca Spółka Manufaktury s
" W a r s z a w a ,  Z Ł O T A  3 7  m .  2 2 . ra

R A T Y
i z a  g o t ó w k ę

i  [lwia M i!, term, galla plastra
|  oraz UBIORY MĘSKIH

f Emlijia ik 30. i. 8, n-Jtl™
' nąstapiJ0 , W  Rzym ie p anu je  spokój, 

i jednak podniecenie. W  dzielnicy ro- 
j) T^czej doszło wczoraj do lekkich starć, 
^lennik! „II P aese“, „II M ondo" i „A zio- 

oie w c h o d z ą .
FASZYŚCI p e w n i  s t e b j e .

f  R zym ,  30 października. (P. A . T .). —  
jj, S2Vści w ydali oderw ę, k tóra, po stw ier- 
, ,5n;u. iż zwycięstwo jest w rękach faszv- 

oświadcza, że w szelka indyw idualna 
y ' 3 obecnie jes t bezcelowa i że ataki na 

1Wyniki publiczne będą uw ażane za akcję 
*®ciw M ussoliniemu.

SY T U A C JA  N A  P R O W IN C JI, 
p. R zym ,  30 października. — (P A. T .). 
j r Szyści opanow ali Toskanję, Umbrję i 
. ^ t i n o  era  z odcięli W iochy południowe 
r  ^S zh r k ra in . W  rr ie is -o w o śc i^ h  Vin- 
,,, Mo. B crdighera, O spodaletto  i San R e- 

f la d z e  faszystow skie zarządziłly  reirwi- 
w szystkich sam ochodów osobowych 5 

ł_cArowych. W  celu przeszkodzenia ewen- 
'mej r.kcji zbrojnej oddziałów  jugosło- 

U^óskich faszyści zajęli w  okolicy Vonello 
tie w  dróg m ających znaczenie strategicz- 
M '. "JCiłkotysieczne oddziały faszystów  zo- 

skor-r-n V7J miel ••oowoóciach
ą- J ^ o i Mon to F o tondo  r>od Fzvrnem .

r AK N A  R E D A ^ TTr P ISM  LE W IC O ­
W YCH.

o Rzvm ,  39 października. fP. A . T .l. —  
L ^ faszvstów, pomimo zakazu u-ilow a- 
,,, t a r g n ą ć  do redakcji ,.A vanti“ . Policia 

onór. Z obu stron użyto  broni. 10 
U^lcjantów  i kilku faszystów  odniosło ra -

B r"m ,  30 pa^drmrnik.a fP. A . T .l. — 
. u  akcje pism ..Tl P aese"  i satyrycznego
' ^°noco1r “ fa*;7vćri.

CO r o B TA KOMTj n t<5CI?
^  R z y m ,  30 października. (P. A . T .l. —  
ł ^ v,R- ,,L’Az/one.” donosi, że p artia  kom u- 
p vezna w rtrzvm ata  swoia działalność. 
*£0 " '*  r,r7i'k o n an ie ; że posłowie ko-rmni- 

ł’c2ni zrezygnują ze swoich m andatów .

R EZ E R W A  D 'A N N U N ZIA .
Medjolan,  29 października. —  (P. A. 

T.}. Ze źródeł szw ajcarskich donoszą, że 
stow arzyszenie „A rd itti" , złożone z byłych 

.kom batantów, wiernych d ’A nnunzio, pole­
ciło swym członkom  pow strzym ać się od 
in terw encji w ruchu faszystów  oraz oczeki­
wać rozkazu poety.

— „Neue Freie Prcsse" donosi z Genewy: Ko­
mendant 3-go korpusu armii, gen. dcl Bono, który 
został równocześnie fc.raerałem armji faszystów, na 
wezwanie ministra wojny, by złożył tą godność a 
faszystów, albo też podał się do dymisji, jako ge-

J nera? woisk rządowych, oświadczył, że woli za­
trzymać godność w armji faszystów.

— W Genui faszyści spalili siedzibę Związku 
kolejarzy.
W STR ZY M A N IE W v K O N A N IA  U K Ł A ­

DU.
Wiedeń,  30 października. (P. A . T .l. 

—  J a k  sie dow iaduje „N eue F reie  P resse ’*, 
m inister Scbanzer jeszcze przed dym isją 
podpisał uk ład  w spraw ie ew akuacji trz e ­
ciej strefy  dalm atyóskiej. W  myśl układu, 
w 5 dni po podpisaniu, t j. 31 b. m. powin­
na się zebrać w A bazzi kom isja m ieszana i 
przeprow adzić ew akuację strefy  w ciągu 
dni 7. Sądzą, że W iochy z powodu zm iany 
rządu, nie będą w możności przeprow adzić 
tego układu.

JU G O S Ł A W IA  A W Y PA D K I W E 
W ŁO SZECH .

Graz, 30 pazd izenvka. —  (P. A . T .l. 
„Tadespost" donosi z Belgradu, że koła 
rządow e wobec w ypadków  włoskich zajm u­
ją  stanowisko vnrczekująee. W  śnraw ie u- 

I k ładu  m iedzy W a ch am i a Jugosław ią rzad  
j stoi na stanowisku, że układ ten  powinien 
j łwć jaknairvch lei ratvM -ow anv. W  tu-re- 

ciwnvtn razie rząd  odniesie się do Ligi N a­
rodów.

S p ra w a  w s c l i r d a i
A N G O R A  ZGAD ZA S IĘ  N A  LOZANNĘ.

Konstantynopol,  30 października. (P. 
A . T .). —  P. R. Dzienniki donoszą, że rząd  
angorski zgodził się na Lozannę, jako m iej­
sce obrad najbliższej konferencji w  sp ra ­
wie W schodu.

STA N Y  ZJED N O C ZO N E A  K O N FE­
R E N C JA .

Londyn,  30 października. (A. W .). —
Z W aszyngtonu donoszą: S ekretarz  stanu  
Hughes zw rócił się do am basadorów  F ra n ­
cji, A nglji i W łoch, aby zawiadom ili swe 
rządy, iż S tany  Zjednoczone nie m ogą 
wziąć oficjalnie udziału  w konferencji 
wschodniej. Ze w zględu jednak  na w aż­
ność spraw  rząd  zam ianuje przedstaw i­
cieli, k tó rzy  jako obserw atorow ie będ ą  b ra ­
li udział w  konferencji.

ZJE D N O C Z E N IE  T U R C JI. _
Konstantvnopol,  30 października. — 

{P. A . T .). Iiavas. W  krótkim  czasie u - 
stan ie  praw dopodobnie dualizm  rządów  w  
Turcji. Su łtan  zam ierza uznać zgrom adze­
nie narodow e w  Angorze, k tó fe  w tym  w y­
padku ukonstytuow ałaby się jako jedyna 
w ładza państw a QRomańskiego.

K o n g r es  P o k o iu
Paryż,  30 października. (A. W .).  ̂—  

M iędzynarodow y zw iązek T rad e  U nion‘ów 
organizuje w  A m sterdam ie t. zw. „Syndy­
ka lis tyczny K ongres Pokoju", m ajacy za 
zadanie opracow anie praktycznych m etod 
zw alczania w ojnv za pomocą zrzeszeń ro- j 
botniczvch. Z jazd rozpocznie się 13 grud- i 
n ia r. b . Przedew szystk iem  m ają  b y ć  roz- i 
patryw ane sposoby zapew nienia, w  razie 
niebezpieczeństw a wojennego, m iędzyna­
rodowego s tra jk u  powszechnego.

i z w  T i  ?  N

BŁus. :.ja a8 M E m Ł g i£  B a m s - a w i r w M

niteiniMM.
Kolegjum kościelne Zboru Ewang.-Reform, 

bezprawnie podwyższa komorne.
Przesyłam w załączeniu odpis pisma Zboru 

Ewahg. - Reform. (Wydz, Adm.}, zwracającego 
się do lokatorów swego domu z „uprzejmą pTOŚbą" 
o podwyżką komornego, poczynając od dn. 1 Lip­
ca. r. b., w myśl noweli prawnej, ogłoszonej w 
„Kurjcrze Warszawskim". List ton, podpisany 
przez administratora domu i rozesłany do lokato­
rów, oznajmia następnie, że ta nowela o podwyż­
ce komornego nie została uchwalona „li tyłko z 
przyczyn technicznych", t. j. „parotygodniowego 
przesilenia rządowego i letnich wakacji", wobec 
tego Kolegjum Zboru prosi o wyrażenie zgody na 
podwyżkę (30-krofną) i oznajmia, że różnica mię­
dzy wpłaconą, a  podwyższoną sumą komornego za 
kwartał III zainkasowana będzie łącznie z komor- 
ccrn za kwartał IV.

Krótko i węzłowato. Gmina kościelna Zboru 
Ewang.-Reform, „wyprzedza" uchwały Sejmu U- 
stawodawczego!

ABC.
W  Aus t r i i

Wiedeń,  30 października. fP. A . T .). 
P. R. Delegaci Ligi N arodów  w  W iedniu u- 
koóczyli badanie program u reform y finan­
sowej, opracow anego przez rz ąd  au strjac - 
ki. R okow ania toczą się w  dalszym  ciągu.

Mmv!\ ieM zai
— „Daily Telegraph" przynosi informacje o 

pogorszeniu się stosunków między Moskwą a rzą­
dem an gó r skim. W zgromadzeniu narod owem w 
Angorze potworzyły się obok grup rusoiiłskich 
także grupy antyrosyjskie.

— Król Aleksander serbski podpisał akt raty­
fikacyjny nowego traktatu sojuszniczego między 
Jugosławją i •Czechosłowacją. Układ wszedł w ży­
cie 23 października.

— W „Dzienniku urzędowym" Rzplitej F ran­
cuskiej została opublikowana ustawa w przedmio­
cie ustanowienia dnia 11 listopada, jako święta 
Zwycięstwa i Pokoju.

— Zapowiedziana na dziś wizyta delegacji Li­
gi Narodów w Belgradzie została odroczona z po­
wodu zajść włoskich.

Enel robslnlcz'j.
’i Ę511 PSI"

K om isja  o d s z k o d o w a ń  w  B erlin ie
£ . Berlin, 30 października. —  (P. A . T J .

Pr -ybvła tu  delegacja kom isji rep ara - 
złożona 2  35 osób. W śród  delegacji

ÓBLTŻFNTF POGLADAWZ a n g i e l ­
s k i c h  I FR A N C U SK IC H .

Londyn, 30 października. (P. A . T .l. 
ję 2 m iarodajnej strony kom unikują, iż 
^ ^ i s j a  rep aracv in a  udn ie się do B erlina 
jj ^ ’raźnym  zam iarem  faktycznego stw ier- 

co Niem cv mogą urzvnić celem  wv- 
t^,Pir nia zobowńązań. O statn ie n arad y  
* ‘°nków kom isii reparacy jnej w ykazały, 

m iedzy A nćlją  a F ran c ia  nie istn ieją 
l°tne trudności pomimo odm iennvrh za- 

j^^yw ań  nad kw estiam i nietod i zm ian w 
ystomip. r p i t j  niemieckich.

Oś w i a d c z e n i e  b r ą d b u ^ ^ t g o .
p Londvn, 30 października.— fP. A. T .l. 
j>r?cvT odjazdem  do Berłm a oświadczył 

ra‘ib u ry  spraw ozdaw cy „Tim esa", żc is t­

n ie je  nadzie ja, że w  razie  dojścia do skutku 
prowizorycznego porozum ienia w Berlinie, 
omówione zostanie spotkanie m iędzy Bon ar 
Ławem  i Poincarem  d la  omówienia kw estji 
reparacy jnej oraz kw estji długów m iędzy­
sojuszniczych. J e s t  prawdopodobnetn, że 
kom itet gw arancyjny otrzym a szersze p e ł­
nomocnictwa i siedzibę sw oją przeniesie do 
Berlina, podczas gdy kom isja reparacy jna 
pozostaw ać będzie w P aryżu  w  charakterze
Ci

ROLA K O M IS JI G W A R A N C Y J N E J .
Paryż,  30 października. (P. A . T .). —  

J a k  donosi. „E relsio r" , B arthou na zaov- 
tanie. jaką  rolę odgryw ać bedzie w  B erli­
nie kom isja gw arancyjna, odpowiedział, że 
kom isja ta  będzie organem wykonawczymi 
i o trzym a polecenie natvehmi.astowego 
przeprow adzenia uchwał, k tó re będą po­
w zięte przez kom isję reparacy jną  w poro­
zumieniu z rządem  niemieckim.

LIWERLi?
Palcie tylko wyśiu enile

Pap:erosy „BIS

Egrrlcnfyw* OKR. We wiórek da. 31 b. m. o
g. 5 w lokalu 0.KJL, Al. Jerozolimskie 6, odibędzi« 
się pos edzeaie Egzekutywy OKR.

Koufcronrja in'ędzydiielnic°wa. We wtorek dn. 
31 Ib. m. o godz. 7 w lokalu O.KR.. Al. J&rozolirn. 
akie 6, odbędze się Ktfflferereja międz^zielnico- 
wa, aa kiórą win u przybyć wszyscy mężowie zau­
fania PPS z fabryk, oraz komitety dzielnicowe w 
pędnym składzie.

K 0,o szewców i kamasznifów PI’S. We Wroivk 
dn. 31 b. ni. c godz. 7 w lokalu dzielnicy śródm iej. 
sk’oj, Al. Jerozolimokie 6, odbędzie się zebranie 
Kola.

K»ło krawców PPS. We wiórek dn. 31 b. m. o' 
godz. 7 w lokalu dzielnicy S"ódm ej k  ej,, Al. J®- 
rozciim ^ke 6, odbędzie się zebranie Koła,

W środę dn. 1 listopada pos’edzenia kemwte* 
tów i ogólre zebrcmia członków nie odbędą aię * 
powodu przypadającego święta.

Dzielnica Jcr'zolim ska. W cawarteJc du 2-go 
w lokalu dziel lev , Chłodna* 41, o godz. 7, ©Jbę* 
dnie się ogólne zeb rane cziorków dzŁeltrfcy.

Dzielnica Praska. W  czwartek dn. 2 bin. o 
godz. 7 w lolkilu dzielnicy, Brukowa ?9, oitoę- 
dzie się ogólne -zehrenie czooków dzelmicy.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek da*. 2 Srał. 
o godz 5 m. 30 w kkrdu  dz elncy , Brgrtela 12-a, 
odbędzie się pesiedzenie liomilelu daielak-owego.

Przed  w y b o r a m i  w  Anglii.
k o n s e r w  a t y ś c i  a  l i b e r a  l i .

ł ,  p er l in ,  30 października. (A. W .). —- 
nited - T elegraph" donosi o konferencji 

l Qyd G eorge’a z Cham berlainem , B irken- 
* ądem i sir R obertem  Hornem , przyw ód- 

^ rTl’" p a rtji konserwahownej szkockiej — 
sPrawie wvborow. Równocześnie dono- 

icrt 0 konferencji lorda .B irkenhaeda p rzed  
Dg 0 jw yiazdcnf do R ośli z prem jerem  Bo- 

Lew‘em, k tó rej to  konferencji przvoi- 
kf>5 znaczenie. B onar Law podkreśla 
W_lec7ność w spółpracy liberałów  z p a rtją  

Sęrw afvw ną. \
_ STOSUN EK  DO F R A N C JI, 

ty Leafiold, 30 października.—  (P. A. T J .  
^ azku 7 obecną kam nanją w yborczą 

>irV kanclęrz skarbu sir S tan ley  Baldwin.

w ygłosił w czoraj w  W orcester mowę, w 
k tórej m iędzy innemi podkreślił, że nowy 
gabinet będzie dbał o utrzym yw anie z F ran - 
cją bardziej bliskich stosunków. O ileby 
F ran c ja  i A nglja —  mówił Baldwin —  nie 
w spółpracow ały obecnie tak  ściśle jak  ty l­
ko lo jes t możliwe, w takim  razie m usiałoby 
się okazać, iż niem ożliwe jest wogóle osią­
gnięcie rozw iązania zarówno kw estji od­
szkodowań jak  i kw estji długów m iędzyso­
juszniczych. Usiłować rozw iązać te  kw e- 
s tje  bez takiej w spółpracy obu krajów , zna- 
czvlobv to dążyć świadom ie do niepowo­
dzenia akcji.

F . t i f S i  i r r M f f  t1 # r ic !r i3 !
B r a c i a  P O L A K I E W I C Z ,  W a r * z a ^ a

M M  Im im  
h W f i i  Mili r t e s l p
Książeczki członkow skie w w ytw om em  

w ydaniu są do nabycia w Adm inistracji 

„R obotnika" po Mk. ICO.— za egzem plarz. 

Przy większej ilości rabat.

PRASA PAR TYJN A.
U kazał się nr. 16 —  z 29 b. m. „C hłop­

skiej Gazety*1. Poza wskazów kam i w  sp ra ­
wie mężów zaufania, num er ten  zaw iera 
artyku ły  ra rtęp u jące : „N ie rozbijać gło­
sów", „W alka księży w Sochaczewie", 
..Boiówki reak "v jn e‘‘, „G łoduj na Polską 
P a r tię  Socjalistyczną", „Nie wierzcie 
C entrum ", „R eligja a P olityka", „Zbro­
dniarze", „Co słychać w’ k ra ju " , „Co sły­
chać zagranicą".— Soraw ozdanie z wieców, 
c-az w odcinku „D laczego nasze gospodarki 
idą  źle".

M\ rner J.JJlim 117;
D ^ r c r  d°Jn®wi! B cs^ośćl Dn. I g a  IMo-

pada, o godz. 10 33 w podwórzu przy ul. Leszno 
53, odbędzie się walne zabranie waz"slkicth do­
zorców m. W ar zawy w spraw ie żądań wobec 
M .gatralu . Dozorcy stawcie się Ikonie.

Z»lconrzonie strajku drukarzy lwowskich.
Wczoraj o gnda. 21 za?tal zlikvvidcwamy gtr:jk 
drukarzy. Pracownicy druiiarscy oświadezjii, ii 
odrtępuń od wczystkioh żądań, obstając jodyaie 
przy żądamiu podwyższenia ptacy. Po dtużgzych 
pertraktacjach podwyższono, zarobki o 45% . Wo­
bec tego o godz. 22 zecorzy przyrtąpli do pracy. 
Dziś wyjdą wszystkie dzienniki lwowskie. (PAT).

OYRE
D z i ś :  O S T A T N I  D Z I E Ń
Wielkich frakcji i Kowości

cieszącego s !ę dużem powodzeniem programu 
paźdiiernikoftego z fenomenalnym artystą ftrne- 

rykan. Kf UT:i*E fS n :  czele.
Ceny od Mk. 810 do 5CQJ.
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Ż y c i a  p s p 8 t e z j .

Na gtoMzto potiiffwafo wciaoraj rnsporaTSweto 
ribrwijejm-e i  ntosdecydawani®. i  ze-
wSaja •wśrórf epetaiłamlaw giefiiiawyeh spwiwiTy, 
aa pod syptywenn tyoh represji garęcakm, która 
panowaS* na rynku walutowym w  ostateuŁm tygo- 
dtón, m acm yc  aststola, Nastąpił* egó!»a waiżka 
Larsów, -węwwmtei* b. vLezm xam . Nacisk Taądu 
na gtolrfę n ie  powinien. ustawać ani aa cfcwilę; 
Jeufcli min. skarbbu m e zatraym* aię w potowi* 
dragi, marcu  s ię  spcdsiwwwć d*teaejj amlżlcj- kirr. 
aćrv.- (lewiiOTycu, d® czeg® prayraynriś s ię  powdawo 
w dużym stopniu pow-odzenie poćyazfld rtełej.

NtotaWiró giełdy warsrawukiej,'
Dotory SUbów 74©dia, 13450—.13700—13960, 
Frsjniki belgij*sdri« 870, 
łfzrtri miemtodtle 3,40—530.
Hokadj* 535*.
Lcmdyn 59750—60750-30600.
P srto  040—038—OtiO.
Praga 440—436—437,50.
Sziwa;«*rj* 3455— 2475.
Wiedeń 2000-^17,50-20,00.
W kcłry 550.

K ro n ik a .
' Pogrzeb  komenda nt» gtraży ogniowej. W ma- 
raj w  południe adtoyi ssę uroczysty pograeto J. 
HtasJd, komendanta warszawskiej straży ogniowej. 
IW pogrzebie wzięli udział przedstawiciele Magi- 
afawbu, Związku S te ż y  Pożarnych, wszystkie od- 
tbcUfy wanscawsikiej straży pożarnej i lusau* ig ro . 
nuudzoffla puihUcaaiożć.

Według oWiraeś ,.KutrJ«ra Łódzkiego'*, prae- 
srterioBo d* ŁoJzi kotejimi we wrześniu b. r.: su­
rowej bawełny 6.193.303 klłogr. aurowej wetny, 
823.805 kilogr., entowtasł wywieeion© s Loda go­
towych wyrobów b»we3ai*Biycb 5,061,3136 kilLogr., 
* towarów weJmasych 1.012.272 felg.

Traktat handlowy polsko .  jugosłowiański. O 
treści traktatu handlowego między Polską a Jugo­
sławią, który przed pa.ru dniami został podpisany, 
dowiadujemy się, że poza klanzulą największego 
trprzywilejowaoia, która przyznana została Jugo- 
jławji, na równi z innemi państwami, posiadają- 
oemi traktat handlowy z Polską, traktat zawiera 
następujące postanowienia: Prócz przywozu z Ju­
gosławii minerałów, jak manganu, rtęci, chromu, 
antymonu, metali ziem ciężkich, Polska zgadza się 
dopuścić przywóz wina z Jugosławji w  granicach 
potrzeb spożycia kraju.

Polska zgadza się na wywóz cukru db Jugosła- 
wji w granicach kontyngentu, określonego przez 
rząd polski.

Polska oświadcza gotowość zniesienia w sto- 
•nnku do Jugosławii zakazu wywozu olejów ma­
szynowych ł wulkanicznych.

Polska zobowiązuje się W przeciągu 6 miesię­
cy od dnia ratyfikacji układu wywieść do Jugosła­
w ii 500 cystern ropy w cysternach przez Jugosła- 
wję dostarczonych, atoli z warunkiem, że Jugosła- 
wja zakupi od rafinerji polskich 1000 wagonów 
produktów naftowych.

,j Sab^zeójłtws żałobne z* poległyek fcetaiewy 
Legjś Atesdeatiefeiej. Dni» 2 listopad,-* h. Ł  o goriz.
8 ł pódl odjbęcM«. s ię  w dcośeiwlc IM. U. Lnretań afcej 
Di. /PrariTO issffeożcóstwo ia M n e  a» petog^fisś* w  
«zas:e w alk aa Ojratyatę ©JScwtfw i  ta£rai«j®y 8  pp. 
(Legii AikadteBBckiej).

STAN PttOODY
(wwdiug <łit»yeh -Patatw. Iztaytutu M akmnfug.)

Tampertoura nnywyżassi wyasai:!* wweanrj w 
Wa-ssJcwi© 4- 4* BaJnśifeBsa — 4"; m  SbŚMfm e m  
aajw . +  13", stójwitosa —  13".

PinavcMynwaay paaeibćeg pogicdy W da ki aai- 
aSajasy**: pochmurno, antojswswi «f«*y , ottocs
cieplej, stobe w tetiy  a  Ideruaków wadwdadcfc.

U stą p ie n ie , p r e z y d .  N o w o d w o r s k ie g o .  
Przed kilku drwami ukazała się w jednym 
z pi«m wiadomość, że p. Nowodworski u- 
sfeęipwje ze stanowiska prezydenta m. War­
szawy, Prasa endecka zaprzeczyła temu. 
Wczoraj jednak popołudniowa ,,Rzeczpo­
spolita” i „Gazeta Warszawska” doniosły, 
że wobec powołania p. Nowodworskiego 
na stanowisko sędziego Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego zgłosił on rezy­
gnację z urzędu prezydenta miasta. Do j 
czasu wyboru nowego prezydenta, które j 
nastąpi w połowie listopada, p. Nowo- j 
dworski będzie nadal pełnić swe obowią- | 
zki.

Cukier. Wydala! Zaopetrywagri*, okroymawsizy 
aowy psiriję cićlaru, reasaslai go  do 86 sklepów  
miejskich i  pumkiów apraedaży .w* wsaystikiich 
dtSjobiMacili ®riasta da opma«.i«ty ctetrlBeąrajej po 
nrk. 680 za 1 k lg  Ogóynn aamsazie reEaeefeno do 
sklepu: m wartośś U  wagonów enilcm, w  cdęgu zaś 

! 2 tygcdini spodaiiewan* Jest aadejśeśe 22 ws^yseówi,
! Mórurnh rówadeż Toattowkaa Ewotrai*

.pomi.tptuy idcTepy i  paiikty » p rw ^ iiy . I
Naram* sklepy mtojaSci* i  prankty epraeid**y otmoy- j 
m**y polacm ie wydawani* ipo 1 Wg. o *  kapują- j 
« g o .

Tramwaje i  autobusy W aaduszki. W  dnśu 1
i  2  Ketoparia, t. J. w dlniu iWazystfcich Świętych 
i  w Dulu Zaduasnym, a ieajleżaie od linji «r. 1 
i  steravfflffiych o* (BemądkS i  w  doi te  a»-
s:lks®}Tdh awięksECEą liczfbą wagoerów, Ićerow an. 
beri* tąikże na Powązki od godz. 10-ej rsa* d» 6 
i  pół w iecaom a, wagony Ismji *r. 3, 4, 14 i  19. 
I>1* odwtodiwjącyfh graby .ba om entam i na Bró- 

| dnie. uieKależni* od- Łoaccjmi* zrwięksEoiBiej 'Mcaby 
j wsigcmów Iwji nr. 18, WAgenay iinuja ar. 5 kiwro- 

srsme będą *d- poda. 10 raa* de 6 i  pól wtocfór,
; rćrwai«ż do końca SWowpi. Kierownictwo auto­

busów, próca nermalBi* kursujących linji w  dniu 
; 1 i  2 listaipadla;, wypifflrawa od 7 ra*,. d» 9 *a. 30 

wieczór .npecjate® wozy, które, oo 8 m iaut będą 
kmnsom-sey iraięfey ,pt. białkowym , a główną, tea - , 
mą aa. m ew ta m i na Nowym-Bródnie. Opłata • ra j 
praejaad' tą ąpecjaliaą limją aTitobusawą będzi* ! 
wy.-oslć S00 m.k. w jedną ętrooę.

N»w« pismo. W cbtóu jutraeiszym zactzaie w y- i 
chodzić w Warszawie nowe pi»n»o p. t. ,,Goai*c 1
Wairsaaiwsiki'".

Ze Bwią*kn oficerów rezerwy. Zarząd Cem- 
traln,ego Związku Ctticenów Rezerwy 'Rzeczyposp^. 
litej P.lsikrlej (BiC|dt*lia« 1, tal. 80-50) podaje d« 
wiadomości, ha s  ptrwadu wyborów «j« Sejmu i

Senatu w alc* agrcanarfswai* czJotiWw Z. C. Z. 0 .
R. Rz. P. Okręgu Warszawskiego- assta l. -praenie- 
s f e e  na pier’e'ssa niedzielę po wyborach, t. j. oa 
da'cń 19 listopada 1922 r. 0  miejscu * godzii3a,i-e 
będzie oddsEietoe zawiadomieni®.

•Związek Teatrów Ludowych. Daria 20 Jb. m. 
Związek Teatrów Ludowych premió.s? biuro do 
gmachu T9W3i«7»(;w» PcpietraBia Przemysłu Lurfo- 
w eg . .przy ul. Tantik* Nr. 1.

ZJAZD DYREKTORÓW MUZEÓW.
OaegAaj rozpoczęły się w Krakowie obrady 

Zjazdu dyrektorów ®u**ów polskich.

P«iŁr kości*-!#. W d®iu o: egdAjarym wrberfal 
pożar heócie** pokteratowiego w Braeściu Kiijsiw- 
*kii«. Kościół ngaraat dea*caętaie.

W Y P A D K I
Łoweenio »bMwi* a* wędkę. WcaJMttj o  iwitóa

poatwoi kwwy 13 g« kem.isarj.- itu Marched, pcrae- 
«ised®%o w patrolu praca -Pl*c Trzech Knząiży, zau­
ważył praeri eSsaem sklepu magUtraskiego s  Obu­
wiem nr. 8 przy tymże p iw u jakąś sylwetkę, ma. 
nipułujją-:ą przy oknie. Oeeibe-k ów  spostowgt Wi- 
dacBuie poi&jcwta i  szybko aacEąJ s ię  oddałaś, u . 
kiyw szy * ę  zaa. muraini taśoiel*  św . Atokaandw. 
Marnhed pobiegł z odwrotne; stromy loostóoti i  *- 
aobirk* omego zatraymal. Niórf en na plecach 
worek naładowany eikowiem skradinlcraym z» sk le­
pu magisdradriego, oraz nriaS w ręku długą 
'traómkę x ta,szykiem, umocowanym, przy końcu, 
który x ulicy p* wybiciu- szyby w o to le  ściągał 
óbuiwie -po satuc* % pólek sklepowych. Posiadaj 
on w werku- ptrae-ważn-:* x tecs-ej «ogi -damaki© o . 
torwi-e, tylko aa killkin- par -całko,witych tra fi. Spro- 
wadtoosiy do komisairjetoi pod-al s ię  ssa, Henryk* 
iNhpiórłcsweśriego, alte w  wydaśaie .raspoanawcBycn 
unsędlu śleduiego pom#n.o w aim  Michała Sikorę, 
już pięć razy karanego.

Bdeinasktaiwmlę «ryg*ń»ki«j szajki bandyckiej.
W dmłu; 2T7 to. m. wa wsi Bi-u leaó, na dom braci 
WiraeiSnńiewskf-ch, eztewech UTibiujbnych w  itewtoŁ 
wery bandytów dokana-lo napadu toaadydkego. 
Stteroryzowa-wBay dkwnowa-ikóuł, tra-ho-wjli garde­
robę na suan-ę 1,000.000 mik., ipoczean nsgrorówsay 
zwmstą w  iwzio zameldowania o aapadzie policji 
sjbleigili W rześniewscy mimioi groźby toaiacijyokiej 
n»tychmśa-st ipo nsipadzi* Ław-iado-milli' posterunek 
pofceji. Natyclimiast rw esteso  iKcana patrole. W  
resjułtaci© zatreymano ma szosie dwóch cyganów, 
nicsącyeh tłomek z garderobą, a  -mism-owicie: Lu. 
cEwlik* Foderorwicaa i AilieOcstndira 'Paszikowstki:ogo. 
Przy jedm-ym z n-i-ch swtóeŁiom® -rewolwer. Wkrót­
ce potom sch-wyt«B® 2 insaych cygaaów. torsri J o ­
ba i  Józefa Bartot»ow«8rich, k-iórzy tsfcż© posiadali 
pray sobie rewolwer. Skonfrontowani z  n®p?d-nję­
tym i, zostali praea tychże pozscami i  W reau-itsedę 
puzyzaaK ®ię do napadu.

Czyścił kraay a Uktor ginął. Od1 ditaasae-go 
już czasu w  berze , Denwkr&lly<a5n,ymi'l‘ (Ałe-ie J&- 

4) stwi-erdzi«n:a syw(l»miattycaną Bara. 
dtzżeż likieru. Po d-higirih poszukiwamsanh, w  hg»- 
sie  fctóryrh ofiarą padł* -kółku wydaltmydi s to . 
winnto służących, wczoraj uidal® w ykiyć s ię  spraw­
cę. Złodziejem okazał s ię  czyścicid kranów pir 
wcricEaiych St. Krawczyk, przy -którym BD-atekwi* 
dwż® skrariaione buWfci EkLoru.

nc*ler * *»***ch«de*i. Józef Kwiat.

t o4fcawtikJ (Oboćna nr, V) mawiadami! poJ5c?ę
ksam'sarjabu, że wspólnik, jogo Jan Wi
(iWuwnia- ner. 53) wyjechał d-nia 25 b. m. t 
diem.d-0Tóżką N-r. 80 (015) i do ie(j pory ni* J 
cii. Jest przyp'uazrze.-nie, że  Wieczorek
gdzi-eó uwlęzicffly a -być -miożia, ż e  i  zasnord-o^y 
gdya n ie  -onejąe za-pasów -benzyny na drogę, 
był wrócić do demu d-u. 28 b. ns.

PW5ws*r*y p*1icj*at. Pełniący służbę na

*rai uran *

dl. Chtodhjeą i  Przyokopawej posleruu-bowj’'
I Inoffltósorjabi, iWSadyrilte-w Ztaiteowlicdzkii 

nagle, że  zgssdy dwie la-taix.ie gazowe przy 
ul. Pmracfcępowej i Jakt-oiowskiej. TkiEirwiemf r \ 
BjAwiWem p-osterunkowy udał s ię  aa miej***, 
StwierdsuJ, że  lata-rmie -były nanysl-ńe 
prara rittaKiejów, którzy inłstępaie oderwaE 
Icę i  satAibę żed,*ssią przy flklepi* krawiecki®1 
ska C uktonnuu przy c l .  -Przyakoporwej 
Dttóęki prz/eraemsici i- przrytcmaofei u m yiu  \ \  
KcJ*b1* udareaiaisao zJodxiejom okradziauio - 
sklepu.

Xt*xb*eie kasy. W  swiąaku e  wią-donro&S  ̂
rodbicl-u k*sy ogniotrwałej w  toiurae podróży 
ekiej p. f. „Lloyd Tr:©»ian*“ przy ul. Żabiej 
atiwimlitosM-, że  ikspoa-riBe zalbrsii (1300 
srfcerłingów, w  tej suanto 600 funtów czeka-mi, *■ 
rawa*eanii -pTaea L. Gruzdman*- z pieczęcią 
deiaftu pAłestyósIkieg* 25 sztuk ridtyoh i 111 ^  
brnycfa maaet, 28 tyts. mik. alenriedkaeii, 12 *  
itiirów włoskich cnsa 1 Y, rnidijona -mk. .polaki^-

Kradzieże. Biżutorję wartcźci 7V »a(P-ra
snk. skradz-*no r. mieszka*!*- Haliny Wikssyńd^ 
pray ul. Brackiej nr. 4. i

— W hotelu îEluropejtellriim" Kaz:imiŁea*y 
Mach-lemawi, wice-ikanisutowi polskiemju w  ^  
pedaia, akra-de-krno walizkę % różną gardeł^  
wartości Briljoaa -mk. .

—  Z Bii-esakaa-i* Zafji Zerdero-wej pray 
Wli-ejsklej nr. 13 skradziono ubrania, bieliznę, , 
bwwiet BjaterjaJy iokciiow© i  t  p  w  ogółn* w  
1,900.000 mk.

T ea tr i m uzyka.
Oper*. D«iiś balety „Liaert** 1 >,t5cehere0*^»
T w tr R*zm-M9śei. Dziś ^MaJtŁeśstwo z Jpw 

i  ^ rw g e rB  ,Dyadata’‘.
Teatr P»lski. Dziń ..W esele Pigara*.
Teatr im . B«gusfa.wskieg*. -Dziś ..Damy ii *  

w ry”.
Teatr Redut*. Dziś ..iPanjKd- fcrieg“.
Teatr Mały. Dziś „Nina1".
Te«tr NoweścL Dziś „iBaJad-era,". v
Teatr K>»®ue-dj* Dziń „-Zatoawa w 

i*w o‘.
Tto-tr N°wy. Dziś ,,-Błond-ynJca‘".
Teatr Pra »kł. Dziś ^O^niem i  Bfiecaem1"- ^

Z Fllhannenji. Jutra poraawśk pieśni. 
i  niezwykłe piękny program wypełni 
ńptowaczlca p. Hetcma ZaciAaka-Jt-usr/JcowMlis r  
akasn-paajr.mesci© fórtapjanwwyim pro#. W5

J-talra po pohL-IiiTU koraoert aymfonsas-iy 
dyrekcją Emi-Ia MUyBauekieoe. W programu o  
symfonje: .JfiiedakxritaaBa-  Schubert* i  dri1*
Bnahinrsa. peratem usłyszymy w  wykenani-u ? • .  
Eimiótóriego kwacert akxxypeowy SEyanaaowalS1**

Q U 2 : J r . ‘ L ° : . a . U 0  SKANDAL w QUI-PR0-QU0 revue w 2 akt. T r z a s k a  i

pod dyr. art.-lit. J. Buczkowskiego,

s k a  i  udziałem całego zespołu z 
r a d e m  T o m e m  I J. l i i  s l o / - * p 
na czele. Reł. J a n  P a w io * * *

N ajtan iej w  H urtow ni

99 Ź r ó d ł o  P o l s k i e
Z Ł O T A  6 4 , t e l .  2 3 1 -6 6 , 2 3 1 -4 4

p o l e c a :
Towary kolonjaine, mąka, k ss re

M y d la r s k ie  s m a r y  i o l e j e .
Wysyłka koleją 1 za zaliczeniem .
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Kasa Chorych m. Warszawy
* mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o  przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 8 li­
stopada 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu Rozenbauma ftbrama 
przy ul. Krochmalnej Nr. 10 odbędzl.e się licytacja ruchom ości, na­
leżących do tegoż oszacowanych na Mk. 60.471.— składających się  
z sprzętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek człon ­
kowskich.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 28.X 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

D r .  A . S z w a r c
C h oroJsy  o c z u .  W a r e c k a  9 ,

telef. 192-96.

Or. ised. Feltfhuscn
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (nlernoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

li. F. lek. asvst. 
itUll Jill szplt. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

El. I9 i L B0!i!
Chor. wr«net"yc*«t®, s k ó r n e  1 
p łc 5 ® w e . Od 2—3 i 5—8. Penie 
1—2 1 4—5. S i e n k i e w i c z a  12,

m . Ł » , t .  7 4 - b ś .

Dr. M. Tuchendier
b. lek. pollkl. prof. Lessera. Chor. 
wener. I skórne (włosów) niem oc 
płciowa od 10— 11 I 5 —7 (Panie 
U 7. — 12'/.). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

O r .  I . ir d S IL E J K O W S K I
Choi. wener. I skór. Z ło t a  5 0 .  
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

B r a s n s  sL PgTb.
st. ord, szp., chor. wener., skór­
ne I płciowe. Do godz. 9'/i r., od 
12—3 I 4 - 7 .  Panie I dzieci 3 - 4 .  

N o w ry -S w ia t 4 6 ,  m . 18.

P w a d Ł O  P .  P .  L e k a r z y

S P E K M 1 N  A R S “

Kasa Chorych m. Warszawy
t m ocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o  przymusowem  
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadom ości, że dn. 
6  listopada 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p. Wlad. Chojniarza 
przy ul. Leszno Nr. 113 odbędzie się  licytacja ruchom ości, nale­
żących do tegoż oszacowanych na Mk 57.706.— składających się  
z 2 luster ściennych na pokrycie należnych Kasie składek członkow­
skich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku 
cvjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ns 93).
Waiszawa. dn. 28.X 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

1 0 C ! ° I  wyc,ą3B yJV> jo jądrowy 59

Stosuje się  z pow odzeniem  przy następujących cho­
robach: neurastenjl, niem ocy płciowej, neuralgjach, hlste- 
rjl, ogólnym  osłabieniu, uwlądzle starczym, małokrwlstoścl 
(anemjl), ostrych zakaźnych chorobach I dla rekonwale­
scentów, przy chorobach serca I naczyń, erterjosclerozie. 
podagrze, chronicznym reumatyzmie, djabecie, szkorbucie. 
Lues'ie, tyfusie, influeneji, alkoholizm ie, morfinizm ie, przy 
ostrych zatruciach.

PP. Lekarzom wysyłamy no żądanie literaturą.
Dział Organo-Terapji Chem.- ( £ 2 * 6  w

farmaceutycznej fabryki ja -am lK t& K 3R  Wilnie
S p r z e d a *  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i w k ła d a c h

a ijste . z « y o h .  P r z e ś s t i i w i c i e l i t w a i
W a r s c a w t i ,  Z ło t a  14, «a. 141. T a l.  2 2 4 -2 7 .  

aęappj?

i:06ŁQSż£>tUI

II) Ellilll ślubne, złote pler 
ścionki. Przyjmuj* 

reparacje tanio, dobrze. Zegar 
mistrz Gutmacher, Sm ocza 21 
róg Dzielnej.

P jfT S n tf! ^,ma nadchodzi, po 
B u U lB H 1 lecamy gotowe palla 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych 1 powie­
rzonych materjalów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Slpowskl 1 S-ka Chmiel 
na 49—11 piętro.

mim d o  s z y c i a  
„Kasprzyckiego* Ta­

n io —Hurtowo— D etalicznie. War 
szawa, Marszałkowska 153.

Jłałorialll na ukrahia, kostju- 
lJI0lclju1jf my, palta I t. p. po! 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, Mieczysław Ciepi 
chalł. Świętokrzyska 27, tel. 227-47

»a miii iE)y sztuczne be? 
podniebienia  

korony, mostki, reperacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cenach  
przystępnych. Laboratorjum z ę ­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

Mg nttgyrn m andolinie, skrssyp- 
Ha łsliwslU, oaeh lekcje gry  z a ­
sadniczej, N ieca ła  10— 13.

H i f t i i  ( a i t i t  ! r „ ': r
kolory i gatunki M arszatu-. ,
58 -6.

a najtaniejl

z fotograf)!, *!- 
kwlntnie 
Sienna 18,

fokowe, .p luszow e Zl
i l i a  szow e na adam aszki

i
■ wV“futrzanemi kołnierzami. D uzy  

bor welurowych od 35.00A. * ^
orzedaż lótnich od 16.' 80, Suk'^ 
szewiotowe 12.000. Trykot!®0 i 
od 4,500 strojne. Trykotinowe . 
>2.000, Bluzki od 3.000 Pol<L, 
25 proc. taniej bo p r y w a t n i e  . 
Unklewicz, Hoże 54 m. 2, 
121-71. _____

uim m  SuiP<[s " ‘ś.
tanie| sprzedaje Poznański. e> 
szalkowska 72.________

i i F  rankach 9praw ie
,Ł0 tysięcy mk. Marynarka . f cft
elegancka męska na bara' f0- 
‘20ty>-lęcy sprzedam zaraz, “ “„a- 
dowa 32, p r a l n i a  cheiM 
Handlarze wyłączeni. -X

kartę demob. % ł 
wisko plut. S z ^ j. 

Teofila wystawioną przez nje 
Ostrowiec zamieszkały ° e 
Dęblin.

. . . i i .  do'
został akadem i- ^ 

•  wód a s ° bis,y-o^s
Dwojry Wołman L. alb.
m m

a
i „ L e o n a r a

21 M ow y Ś w ia t  ki
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